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Przymierze angielsko-włoskie
P o w a żn y  dzienn ik  rzym sk i „S tam pa*  ogłosił 

rozm ow ę z pew nym  politykiem  angielskim , „ n a le ­
żącym  do pow iern ików  k ró la  i dok ład n ie  w ta ­
jem niczonym  w e w szystk ie  sp raw y  dyp lom acy i 
an g ie lsk ie j" . R ozm ow a tyczyła się te m a tu  s to ­
sun k ó w  angielsko-w losk ich , k tó re  już fak tyczn ie  
n o sz ą  c h a ra k te r  p rzym ierza , inaczej bow iem  kró l 
angielsk i nie byłby n iedaw no  tem u  k ró la  W ik to ra  
E m a n u e la  publicznie nazw ał sw oim  sp rzy m ie­
rzeńcem .

W y jaśn ia ją c  zn aczen ie  p rzym ierza  ang ie lsko - 
włoekiego, polityk an g ie lsk i n azw ał je  dziełem  
sam ejże  p rzy rody , podczas, gdy tró jp rzy m ie rze  
je s t ty lko dziełem  jednego  cz łow ieka, B ism arua . 
P rz y m ie rz e  ang ielsko-w łosk ie  is tn ia ło  ju ż  przed  
tró j p rzym ierzem  i trw a ć  będzie tak że  po tró j - 
p rzym ierzu  tak  długo, dopókąd  Anglia naczeluem  
m o carstw em  m orsk iem  p ozostan ie . Z resz tą  bez- 
p o śred n i udział A ng lii w po lityce  kon tynen talnej 
sp ro w ad ził ju ż  zm ianę w  tekście  tró jp rzy m ierze  
k tó re  w przyszłości będzie m iało  n a  w zględzie 
ta k ż e  hypo tezę  akcyi w łosko  angielskie] n ie ty lko  
w  A fryce pó łnocnej, ale też n a  w p a d e k  zatn ie 
szek n a  W schodzie (w T u rc ji) . C o b ą d l się na 
Ś ródziem nem  m orzu a lbo  na. W schodzie w ydarzy , 
b ęd ą  szły A nglia i W łochy ręk a  w rękę . skąd  
w niosek , źe m iędzy  ad m ira jtc y ą  ang ie lską  a w ło ­
sk ą  ju ż  ułożony zo s ta ł p ia n  o p e ra c ji  n a  m orzu. 
Ja k  w iadom o, także z F ra n c y ą  za w a rła  A ng iia  
k o aw en ey ę  o p eracy jn ą , podp isaną  przez piew szego 
lo rd a  adm ira licy i ^m inistra m a ry n a rk i angielskie}) 
i francuskiego  ad m ira ła  P o u m ie ra , a le  ta k  kon- 
w eneya w łoska ja k  fra u cu sk a  s ą  od siebie n te- 
niezależne. W  B erlini* — d o d a ł po lityk  an g ie l 
sk i — nie m a ją  p ra w a  u ża la ć  się, tró jp rzy m ierze  
bow iem  po zo s tan ie  n a d a l t*k  silnetn , ja k  było, 
zw łaszcza , o ile s;ę  W łoch  tyczy, a le  sa m o  ono 
n ie  jest ju ż  zdolne w szystk ich  in te resó w  ubez 
pieczy ć.

R ozm ow a ta  p o jaw iła  się  w  „S tam pie*  d. 
7 bm . P ra s a  berliń ska  ośw iadczy ła  z razu , że jest 
w  m ej tro ch ę  p raw d y  ale dużo  i p rzesad y . Że 
sto su n k i w łosko ang ielsk ie  są  bard zo  ścisłe , o tem  
n ik t nie w ątp ił, ż t  też is tn ie ją  um ow y  n a  pew ne 
d an e  w y p ad k i między* ad m ira licy am i i g e n e ra l­
n ym i sz tab am i Anglii i F ran o y i, to  także być 
m oże, a le , ab y  istn ia ły  fo rm aln ie  p o d p isan e , o b o ­
w iązu jące  tra k ta ty  n a  w ypadek  akcyi, to  je s t w y­
m ysłem , bo d laczegoby  m ia ła  F ra n c y a  obow ią­
zy w a ć  się  do  tak ich  akcyj p rzed  c z a se m ?  N a 
u w a g ę  a to li zasługu je  o św iad czen ie , że A nglia i 
W łochy za m y śla ją  iść  ręk a  w  rękę  „w  raz ie  za- 
Biiewfek n a  W schodzie* , k tó re  zw łaszcza po 
śm ierci su łta n a  sn a d n o  w y d arzy ć  się  m ogą . W ięc 
też  złośliw ą n a  poły i n a iw n ą  je s t uw aga , że 
N iem cy żadnych  pow odów  do u ża la n ia  się  nie 
m ają .

N iebaw em  je d n a k  po tych  spo k o jn y ch  w y­
w odach  ozw ał się  a la rm  zw łaszcza  w tej prosie 
berliń sk ie j, k tó ra  n a  oślep p o p ie ra  B u low a. 
„D en tsch e  Z tg .“ w y stąp iła  z artyku łem , k tó reg o  
a u to r  rzekom y należy „do d o b rze  po in fo rm o­
w an y c h " . Z apew n ia  on, iż p rzym ierze  angielsko- 
w łosk ic je s t  fak tem  dokonanym , bo na jp ierw  
w edług  pew nego, w ca le  n iezap rzeczanego  don ie­
sien ia , k ró l E d w ard  po  odczycie k sięcia  A bruzzów  
w ang. T o w arzy stw ie  geogr. (o w y p raw ie  je g o  
n a  R uTeuzori) m ów ił o zap rzy jaźn ionych  i w y ­
ra ź n ie  też  o , sp rzy m ie rzo n y c h 14 W łochach .

P o w tó re  po o s ta tn ie j m ow ie  w łosk iego  m i­
n is t ra  sp raw  zagr. T itton iego  k ró l ang ie lsk i 
p rze s ła ł m u piem o z bard zo  serdeeznem i g ra tu ­
la c ja m i  a  po trz e c ie  zazw yczaj bardzo  dobrze 
in fo rm ow ana „R evue d’I ta l ie “ w y raźn ie  o św ia d ­
cza, że m iędzy  A nglią a  W łocham i z a w a r te  zo ­
s ta ło  w edle w szelk ich  form  przym ierze , w p ra w ­
dzie jeszcze n ie  sp isan e , a le  n ie  m niej p rze to  
cenne  i rea ln e . „D e u tsc h e  Z tg .“ ud erza  n a  ks. 
Billów a, d laczego  nie p rzeszkodził tak ie j d la  N ie­
m iec fa ta ln e j konste lacy i. P o w in ie n  on był p rz e ­
szkodzić ju ż  p rzy łączen iu  się  W ło ch  do F ra n c y i, 
z a m ia s t poczy tyw ać j e  za „ •k s tra tu rę "  n ie szk o ­
d liw ą. P rz y łąc ze n ie  się  to  d o p row adziło  do  dy ­
plom atycznego  o dosobn ien ia  N iem iec. Z a  kor

d y a lu o śc ią  fran cu śk o -w ło sk ą  poszła ko rd y aln o ść  
an g ie lsk o -w ło sk a  i A nglia p o s ia d a  n ag le  za m ia s t 
jednego  dw óch n iezaw o d n y ch  sp rzy m ie rze ń có w  n a  
Ś ró d z iem n em  m orzu .

T ego  się ch y b a  n ie  sp o d z iew ał B iilow , ab y  
ud erza li n a  w szech św ia to w ą  po litykę  ci n aw e t,
k tó rzy  do tąd  dzień  za  dn ic in  „ h u rra  
cześć w ykrzyk iw ali.

n a  jej

Ruch przedwyborczy.
Bada narodowa.

N a posiedzeniu  R ady  n aro d o w ei z d 10 bm . 
w y b ra a o  kom isyę w y k o n aw czą  z 10 członków . 
W eszli do  n ie j : p rezes, 3 w icep rezesi o ra z  pp. 
Stanisław 7 B iega , d r. S ta n is ła w  G łąb ińsk i, S ta n i­
sław  Jęd rz e jo w ic z , dr. T ad eu sz  S k a łk o w sk i, d r. 
L udw ik  R ydyg ier i ks. A dam  W eso liń sk i. P oseł 
d r. L d w en ste in  z pow odu n aw a łu  za jęć  zrzokł 
s ię  godności cz ło n k a  konaisyi w y k o n aw cze j, k tó ­
r a  je d n az że  zastrzeg ła  -o b ie  p raw o  z a p ra sz a n ia  
go n a  sw oje posiedzenia ilek roć te g o  okaże się 
p o trzeb a

N astępn ie  p rzep ro w ad zo n o  ogólną dyskusye 
co do  położenia w  k ra ju . U chw alono  w e z w a ć  
k o m i t e t y  p o w i a t o w e  i m i e j s k i e ,  
a b y  w c i ą g u  d w  u t y g  o d n  ; u s t a l i ­
ł a  k a n d y d a t u r y  w  poszczegó lnych  o k rę ­
gach i przedłożyły odpow iednie w n iosk i R adzie 
naro d o w ej.

W reszcie n a  p o d staw ie  re fe ra tu  w iceprezesa  
R ady n ar. p. R aysk iego  a zgodnie s  uchw ałą  
z jaz d u  delegatów  z o k ręg u  w yborczego  S ądow a 
W isz n ia -B u d k i-S ta ra  Sól S am b o r-K o rn arn o  z a -  
t w i e r d z o n o  jednog łośn ie  k a n d y d a tu rę  p. 
K aro la S u r ó w k i  (n a r. dem .) n a  posła , zaś 
k sięd za  Józefa  W a t u l e w i e z a  na zastępcę 
z lego  okręgu.

Doniesienia % krają.
B u r s z ty n .  W  o k ręgu  B u rsz ty n -B ó b rk a - 

Ż ydaczów  it*f. n r. 34 postaw iła  p a r ty a  syoni 
s tyczna k a n d y d a tu rę  a d w o k a ta  d r. D a w id a  M alza, 
k tó ry  ch c ąc  sob ie z jednać  głosy ru sk ie , b ra ł w 
o s ta tn ic h  cz asach  żyw y u d z ia ł w  ru c h u  u k ra iń ­
sk im  i n a  ze b ran ia ch , p rz e z  p a r ty ę  u k ra iń sk ą  
zw oływ anych , w y g łasza ł m ow y  bardziej h a jd a  
m ackie , niż n a jza g o rz a ls i ag ita to rz y  te j p a rty i. 
P o lacy  zaś naszego  o k ręgu  w ysła li d ep u tacy ę  do 
p rezesa  se jm ow ego  K oła poi. p. D aw id a  A b r a -  
h a m o w i c z a  z p ro śb ą , by on  zechc ia ł o 
m a n d a t ten  się  ubiegać. Poniew aż w okręgu 
m iej. B u rsz ty n -B ó b rk a  Ż y d aczó w  itd . w iększość  
w yborców  * tanow ią P o lacy , za tem  w ybór p. D a ­
w ida  A b ra k am cw icz a  m a w sze lk ie  szanse  p o ­
m yślnego w yniku T en  s ta n  rzeczy  je s t  n a tu ra ln ie  
n ie  n a  rę k ę  z jednoczonej k lice u k ra iń ek o -sy o ń - 
skiej, a  w ięc d la  p o d k o p an ia  k an d y d a tu ry  p. 
D a w id a  A b rah am o w icza  z a w a r ła  ta  k lik a  so jusz 
z re d a k to re m  „M o n ito ra"  p. B re ite rem , k tó ry  
obok  k a n d y d a tu ry  w  okręgu  w iejskim  lw ow skim , 
zg łasza  k an d y d a tu rę  sw o ją  także w okręgu  
B urszty  n-B óbrka- Ż ydaczów , w  tym  w y raźn y m  
celu. by rad y k a ln ie jszy ch  i  m niej n a ro d o w o  u- 
św iadom iouych  w yborców  po lsk ich  od c iąg n ąć  od  
g ło sow an ia  n a  p. D aw id a  A b rah am o w icza  i w 
ten  sposób  s to sunek  g łosów  polskich  w  tym  
o k ręg u  na korzyść  R u s in ó w  w zględnie syon is tów  
p rzesu n ąć . W y b o rcy  polscy w n a sa y m  okręgu  
m e  p ó jd ą  na lep  n iesum iennej ag itacy i p Brei- 
te ra , k tó reg o  d o ty ch czaso w a d z ia ła ln o ść  była 
pod każdym  w zględem  ty lko  w ysoce sz k o d liw ą .

Sejm.
{17 posiedzenie, I I I  seayi, V II I  peryodu.)

L w ów  12 m arca .

P o sied zen ie  w i e c z o r n e  roz  poczęło się  
w czora j o godz. 7 m. 25 w ieczór, p rz adłożeniem  
przez p, B r y k c z y ń s k i e g o  rezolucyi ko­
m is ji  g o sp o d a rs tw a  k ra j. w sp raw ie

u J so tw a r e l*  g r a n ic y  r u m u ń sk ie j
d la  dow ozu b y d ła  i n ie rogacizny  o raz  bitego m ię­
sa . P rzec iw  tem u  w n io sk o w i p o staw ił p, M  i-

t t l f e z y i l a u  P i n i r t n k i .

Z ubiegłych dni.
07 k io  z iy o la .

(Ciąg dalszy.)

W leciw ych  k rzese łk ach  s te rcza ł k iedy  n ie ­
k ie d y  zd rad liw y  i d la  n iek tó ry ch  — co p raw d a  
m n ie j sz lachetnych  —  części c ia ła  ludzk iego  n ie ­
bezpieczny  gw óźdź, spisy p o tra w , od s tu  la t  sw e ­
go is tn ien ia , m ieściły  w  sob ie  zaw sze je d n e  i te 
sam e d an ia , b a  n aw e t i te  sa m e  błędy p isow ni, 
jak o  to  np. .b a rsz c z  z a b iła b y 14, „ ro su ł z ła z a n k a -  
®y* i „ś lić  m a ry n o w a n e ”; kelnerzy  p rzypom inali 
z  w e jrz e u .a  ja k ic h ś  dobrodusznych  gum iennych lub 
m leczarzy , a le  z re sz tą  w szystko  to  u b arw io n e  p e ­
w nym  u rok iam  sta teczności i rze te lnośc i, czyniło  

ogół śro d o w isk o  ow e, oczyw iście d la  osób
błysko tliw ym  kom fortem  n ie  zepsu tych , w ielce
s ?m patycznem . Do ca łośc i dodatn ie j p rzyczyn ia ła
*ię n ie  m ało  uprze jm ość i dbałość  g o sp o d a iza , 
ja d ło  w zględnie nieszkodliw e, „ re rla ss lich e s  Es- 
*en u, ja k  m aw ia li pp. h o frac i s ta rsze j d a ty , w ino 
r*#czyw iście w y b o rn e j jak o śc i, o raz  pew ne roz- 
*7wki typow o-m ie jscow e, do k tó ry ch  w szakże,

stopn iow o  ty lko p rzyzw ycza jać  się  n a leża ło . W 
ich  l ic ib ia  p o czy tn ą  ro lę  o d g ry w a ł K aro , lega 
w iec, faw o ry t g o sp o d a rza  dom u, psisko n iem ożli­
w ie opasłe, zaw sze w ja k  n a jg o rszy m  hum orze i 
w y ją tk o w o  ty lko bezw onne, k o t burej m aśc i, 
n iem nie j sędziw y s ta ru sz e k , ży jący  je d n ak  w ta k  
w zo ro w ej zgodzie z K a re m , że daj Boże, aby  
w śró d  ludzi, bodaj n iek iedy , podobne n as tro je  się  
u jaw n ia ły , i w re szc ie  by ła  tu  sz a fa  sa ta o g ra ją c a  
n a d e r  sz tu cz n e j k o n stru k cy i, w szelako  n ieste ty  
od la t w ielu ju ż  n ie d o m a g a ją c a , czego dow odem , 
źe gdy je d n a  po łow a je j piszczałek  w ygryw ała  
m a rsz a  R akoczego , to  d ru g a  za  n ic  w św iecie 
nie ch c ia ła  po rzuc ić  sk o czn eg o  „K rakow iaczek  
je d e n " .  N ie tru d u o  zrozum ieć, iż z p o w sta łą  stąd  
fa n a ty cz n ą  m ięszan m k ą cokolw iek  tru d n o  b y w a ­
ło  s ię  osw oić , a le  w iern i sto łow n icy  poczciw ej 
ja d ło d a jn i i u a  tę  d ro b n ą  u s te rk ę  z biegiem  cz a ­
su  p rzesta li zw rac ać  u w ag ę . Mój Boże — nic do 
tak ich  d o leg liw o śc i p rzy z w y c za ja  się  n a  tym  
m arn y m  św iecie człow iek.

P an  J a n  T nrczm auow sk i zna ł re s ta u ra c y ę  
pod  „Z łotem  ja b łk ie m "  je szcze  z czasów  s tu d e n ­
ck ich . W ow ej odległej dobie życia , m ożność o d ­
w iedzan ia  „Z ło tego  ja b łk a *  za leżn ą  byw ała  od 
S(,anu finansów  m łodzieńczych , a w ięc  rze cz  ja ­
sna, n ie  p o w tarza ła  s ię  zby t c z ęs to .

W końcow ych d n iach  m iesiąca  z regu ły

c h a  1 s k i, a b y  za w zg lęd u  n a  ap ro w iz ao y ę  
w iększych m ias t o tw o rzo n o  g ran ic ę  ro sy jsk ą  i r u ­
m uńską d la w p ro w a d z a n ia  p rzy n a jm n ie j do  k o ń ­
c a  br. b y d ła  rzeźn eg o  w p ro s t do rzezu i z w yra - 
źoeua zastrzeżen iem , źe byd ło  to  służyć  m a  li 
ty lko  do celów  rze źn ia n y ch  a  n ie  h o d o w lan y c h . 
P. M a r y e w s k i  i J a b ł o ń s k i  p rzy ­
łączy li s ię  do tych  z a p a try w a ń  a  p. S  k  o ł y- 
s z e w s k i  je  z w a lcz a ł.

P . dr. W ł. K o z ł o w s k i  w  dłuższem  
przem ów ien iu  zaznaczy ł, ze oddanoby  złą u słu ­
gę k rajow i, gdyby obudzoDp n ad z ie ję  p o tan ien ia  
m ięsa  p rzez  u ży c ie  ś ro d k a , k tó ry  do tego  ce lu  
nie dop row adzi. B y d ła  z  R u m u n ii p rzysz łoby  
bardzo  m ało , n a to m ia s t p rzysz łaby  z a ra z a  b y ­
d lęca. Bydło ru m u ń sk ie  je s t  m ało  w a rte , a  s to ­
sunk i w e te ry n a ry jn e  o p ła k an e ; m ów ca o p o w iad a , 
że gdy do A n g lii c h c ia n o  sp ro w ad z ić  bydło  z 
R um un ii, rz ą d  an g ie lsk i z o b aw y  za w lec ze n ia  
z a razy  nie pozw olił go w y ładow ać. Ż ą d a  t ię  też 
o tw a rc ia  g ran icy  ro sy jsk ie j; gdyby p rzy n a jm n ie j 
szło ty lko o K ró lestw o  polsk ie i p ro w in c je  z a ­
b ran e . Ale co do R osy i, w szakże w e te ry n arz  r o ­
sy jsk i to  figura z n a n a  i  ty lu  kom edyj; — czy 
m ożna sądzić , że sp e łn ia  on  su m ien n ie  sw e obo 
w iązki? M ów ca u z a a je , że słu szną  rzeczą  je st, 
sb y  posłow ie m iejscy  bron ili in te resu  w szystk im  
nam  d rog ich  m iast, a le  w niosek, postaw iony  
p rzez posła M ichalskiego, nie przyniósłby  i m ia ­
stom  korzyści. M ów ca spodziew ał się  raczej in i­
c ja ty w y  od posłów  m iejskich w innym , d w o ja ­
kim k ie ru n k u . S ądził, ź e  z a ż ą d s ją  oni podn iesie­
n ia  k rajow ej hodow li byd ła , a  pow ióra  dadzą  i- 
iiic?atyw ę do  należy tego  zo rgan izow an ia  hand lu  
bydłem  i m ięsem , s tw ie rd z o n ą  bow iem  je s t rze 
czą, że n iezaw sze w yaokość ceny oyd ła  w p ły w a 
na cenę m ięza. M ów ca kończy apelem , ażeby  nie 
o g ląd ać  się  za  pom ocą w tę  stronę , skąd  ta  p o ­
m oc nie przyjdzie, a le  w ytężyć sdy ku pod n iesie ­
niu k ra jo w e j hodow li byd ła  i ku odpow iedn iem u 
z o rg a n izo w an iu  h a n d lu  bydłem  i m ięsem . (0 - 
k lask i.)

P. S t a p i ń 3 k i  zaznaczył, że  in te res  6 
m ilionów  ludnośc i w iejsk ej m usi m>eć p ie rw ­
szeństw o  przed in te re se m  półtora m iliona lud n o ­
ści m iejsk iej i w skazyw ał na k lęskę ekonom iczną 
ro ln ików  i u p ad ek  in w en ta rza  po oow odzi r. 
1903 M ów ca w zyw a re p rez en ta n tó w  m ia s t, aby 
pom og li u su n ąć  k rę p u ją c e  i szk o d liw e przep isy  
w e te ry n a ry jn o  po licyjne. N adto  w sk azu je , że p tzy - 
czyną d rożyzny  m ięsa nie je s t bynajm nie j w yższa 
cen a  n a  wsi, lecz s to su n k i w h an d lu  bydłem .

P. L e o  w  dłuższej m ow ie w yraził u b o le ­
w an ie  z pow o d u  ostrego  an tag o n iz m u , k tóry  
u ja w n ił się  w d y s k u s j i  m ięu -y  rep rez en ta n tam i 
in te resów  m ie jsk ich  i w iejskich . P o w ta rz a n ie  się  
tego o b ja w u  m ogłoby zaszkodzić  sp o k o jn e m u  
rozw o jow i s to sunków  w k ra ju . M ów ca n ie u zn a je  
re p re z e n ta n tó w  ja k ic h ś  in te re só w  w ie jsk ich , m ie j­
sk ich , sz lach eck ich  itp ., a ty lko  re p rez en ta n tó w  
in te resu  k ra ju , k tó ry  pow inien  n ad  tam ty m i in te ­
resa m i g ó ro w ać . M ów ca p rzy p o m in a , że p. B u ­
to wski, pose ł z lew icy , p o s ta w ił w  S ejm ie w n io ­
sek o u tw orzen ie  funduszu h o d o w laa eg o , w n io ­
sek ta k  d a leko  idący, że se jm  złożony  w  w ięk 
szóści z a g ra ry u s z y , obniżył p ro p o n o w an y  fundusz
0 porow ę. P odobn ie  przez sze reg  la t  n ie  d o z n a ­
w ały  to w a rz y s tw a  ro ln icze w p rac y  sw ej d o s ta ­
tecznego p o p a rc ia  ze s tro n y  se jm u . P o lepszen ie
1 o rg a n iz a c ja  s tosunków  h an d lu  bydłem  i m ię­
sem , ja k  tego żą d a ł p. K ozłow sk i, je s t rzeczą 
b a rdzo  tru d n ą , ja k  to liczne dośw iad czen ia  w y ­
k az u ją . M ów ca prosi, aby  iz b a  u w aż a ła  w niosek 
p. M ichalskiego nie za  zam ach  n a  in teresy  ro l­
n icze , lecz ja k o  p rzy jście  z p o m o cą  chw ilow ą 
ludności m ie jsk iej, zagrożonej d ro ży zn ą  m ięsa. 
W obec tw ie rd zen ia  p . S tap iósk iego , s tw ie rd za  
m ów ca, że w iększość ch łopów  chałupn ików  i 
i m a ło ro ln y ch , żyje głów nie n ie  z hodow li bydła 
rogatego , lecz z p rac y  (Oklaski).

P . H u  r  y k  i p. F ilip  W ł o d e k  po­
pierali w n iosk i kom isy i a  p. K r a m a r c z y k  
podn iósł, że p anow ie  dem okraci ponow nie d a ją  
dow od, że n ie  sz la c h ta , nie k o n se rw aty śc i, lecz 
dem okrac i u s iłu ją  lud w iejski uciskać . M ówca 
o m aw ia ł tru d n e  w aru n k i by tu  w łośc iaństw a.

P c  kodcow em  o b sz e rn em  przem ów ien iu  p. 
B r y k c z y ń s k i e g o  p rzystąp iono  do g łoso­
w an ia . W n io sek  kom isyi p rzy ję to ; w niosek  d o ­
datkow y  p. M ichalskiego odrzucono .

U b e ip l e tz e n l e  b y d ła .

Z kolei p. P  a  y g e r  t re fe ro w ał w niosek  
k om isy i refo rm  a g ra rn y c h  w zyw ający  rząd , ab y  
o p rac o w a ł zm iany  d o ty ch czaso w y ch  u s ta w  w e te ­
ry n ary jn y ch  w tym  k ie ru n k u , iżby zabezpieczono  
ro ln ików  p rzed  szkodam i, w yrządz& nem i przez 
za razy  a w ydzia łow i k ra j. p o leca jący , aby w 
m ożliw ie najb liższym  czasie , a  w ięc już  w jesien i 
ro k u  b ieżącego, p rzed łożył sejm ow i p ro jek t u s ta ­
w y  o ubezp ieczen iu  b y d ła  ro g a teg o , k tó re  opie 
ra ó  s ię  będzie  o a  d o b ro w o ln y ch  lo k a ln y c h  zw iąz­
kach  pod p a tro n a tem  za k ła d u  k ra jo w e g o .

P. M ęciński ośw iadczy ł, że aDezpleczeuie 
byd ła  — ja k  n a  o b ecn e  s to su n k i —  m oże m ieć 
w k ra ju  naszym  m ałe  ty lko zf s to so w an ie  i p o ­
ży tek  z niego n ie  p o zostaw ałby  w sto sunku  do 
o lb rzym ich  kosztów  a d m in is tra c ji .  M ów ca Die 
będzie g ło sow ał za  w niosk iem  kom isyi. P rzy  tej 
sposobnośc i ruow ca odpow iedzia ł n a  a tak i p K ra- 
m arczyka , sk ie ro w a n e  ra n o  przeciw  k rak o w sk ie ­
m u T ow . w zaj. ubezp ieczeń . R zekł on, że sto  
su n k i w lej p o w a ż n e j insty tucv i, k tó r.t 40 la t w 
k ra ju  je s t  czynna  i n ie jedne od d a ła  u słu g i e k o ­
nom iczne, s ą  m u d o b rze  znane, gdyż przez długi 
sz e reg  la t był t  m ą  zw iązany  p rac ą  obyw ate lską . 
N ie choąc w ch o d z ić  w szczegóły, m ow en p ro stu ­
je tyiko cyfry  p rzy toczone przez, p K ram arczy k a . 
P osał ten  pow iedzia ł, i e  T o w arzy stw o  v, o s ta ­
tn im  roku zeb ra ło  10 m ilionów  prem ii, a  w y p ła ­
ciło 2 m iliony  ezkód  i p y ta ł, gdzie się  reszm  p o ­
działa . O tóż prem>i rzeczyw iśc ie  było 10 m ilio­
nów , a le  szkód  w y p łaco n y ch  7 ,088.000 kor. po- 
z s s ta ł r  w ięc 2 m iliony i co ś, a  po o d trą c e n iu  ko­
sz tó w  ad m in istracy i, re sz tę  p o zo s ta łą  rozdz i-lono  
ja k o  dyw idendę w w ysokości 10 p rc. P rzecież 
T ow arzystw o  k rakow sk ie  nie je s t pozostaw ione 
w oli jednostek , m a ono  o rg an izacy ę  z ?1 dele 
g a tó w , ra d ę  n adzo rczą , w  k tó re j z a s ia d a ją  ludzie 
osiw iaii w służbie publicznej a  m in is te rs tw o  SDraw 
w ew n ętrzn y ch  ro zc iąg a  bardzo  śc isłą  i f a c h o w ą  
n ad  n iem  k o n t r o lę .

D ale j p . K ra m a rc z y k  cisnął inw ek tyw ę na 
śp . d y re k to ra  H en ry k a  K ieszk o w sk ie g o , k tó ry  
p rzecież żadnej d e frau d a cy i n ig d y  n ie  popełnił. 
Jeżeli zaś m iał kogo innego n a  m yśli, a  tylko 
się  pom ylił, to  m ów ca p o dnoś’, że d e frau d a cy a  
o w a  m e w y n o siła  m ilionów , leer sto  k ilkadzie 
s ią t ty sięcy  i w zu p e łn o śc i co  do c e n ta  zo s ta ła  
po k ry ta . N ie godzi się  w ięc rz u c a ć  inw ektyw  n a  
z m arł y oh .

W  k ra ju  p ra c u ją  dw ie in s ty tu c y e : D n iestr i 
k rak . T ow arzystw o , p rócz  tego liczne zag ran icz  
ne. R zecz dziw na, że n igdy m e słyszym y a taków  
na  te to w arz y stw a , ty lko  zaw sze n a  sw oje. G dy­
by rz łczyw iśc ie  było w  ty c h  to w a rz y s tw a c h  le ­
piej, toby  do n ich  lu d n o ść  się  w ięcej g a rn ę tr  ; 
tym czasem  tam  się  ubezpiecz a U5°/», a  w kra- 
kow skiem  to w arzy stw ie  7 5 %  ogółu  ubezp ie­
czonych.

P rzem ów ien ie  p M ęcińskiego parok ro tn ie  
p rze ry w ał p K r a m a r c z y k ,  a  p o  jeg o
skończeuiu  ośw iadczył, i e  p rzy jdz ie  sposobność 
szerszego  pom ów ienia o T o w arzy stw ie  w zaj u 
bezp. O becna d y sk u sy a  nie o tem  się toczy. Co 
do śp. K ieszk o w sk ieg o , to  m ów ca p rzep rasza  
izbę, jeżeli się  pom ylił, a le  m iał n a  m yśli tego, 
k tó ry  sdefraudow ał 40  m ilionów . (W ie lk a  w eso 
łość .) M ów ca w łaśn ie ch c ia ł oszczędzać „F lo rjan - 
k ę “ i nie w y taczać  w szystk ich  a rm a t, ale jeżeli i 
będzie po trzeba, to uczyni to  w sto so w n y m  j 
czasie . i

P, O l e ś n i c k i  w  o bszernem  przem ó­
w ien ia  ośw iadczył się  za  obydw iem a rezo lucyam i 
kom isyi.

S p ra w o z d aw c a  p. P a  y g e r t  po lem izo­
w ał z p. M ęcióskim  co do w niosków  kom isy j­
nych , pow o łu jąc  się n a  przem ów ien ie posłów  
w łośc iańsk ich  w izbie, ja k o te ż  n a  op in ię  n a jp o ­
w ażn iejszych  to w arzy stw  ro ln iczy ch  w kra ju .

W nioski kom isyi przyjęto.

B u d o w a  a i k ó ł  lu d o w y c h .

Z kolei im ieniem  kom isyi budżetow ej 
ro w a ł p dr. K o z ł o w s k i  w sp raw ie  budow y 
szkół ludow ych. K om isya w nosi o upow ażnienie 
w y d zia łu  k ra j.  do zaciągnięcia pożyczki *4 do 
w ysokośc i 10 m ilionów  ko ro n  n a  zasiłk i dlo lun- 
duszów  szkolnych m iejscow ych n a  budow ę szkół. 
Z ac iąg n ięc ie  pożyczki nas tąp i w d rodze  em isyi 
4  p rc  obligacyj dłużnych. D o bH dietu  fan c asz u  
krajow ego n a  r, 1907 w staw ia  zię 100.000 kor. 
na op rocen tow an ie  i um orzenie tej części po ­
życzki, k tó ra  w d ru g iem  półroczu 1907 r . em ito ­
w an ą  zo s tan ie  Do budżetu  fundusz* szkolnego 
w staw ia się  200.000 kor. na zasiłk i dla fundu­
szów  szkolnych  m iejscow ych. N ad to  w zyw a się 
rząd , ab y  zo rg an izo w ał odpow iedni nadzór t e ­
chn iczny  przy w ładzach  szkolnych

W  dyskesy i p S t ę p i ń s k i  zapvtał, czy 
zasiłk i d o s ta n ą  się także tym  gm inom , k tó re  
szkołę ju ż  m ają , a le  gdzie budynek  je s t ;u ż  nie 
do u ź?c ia .

S p raw ozdaw ca p K o z ł o w s k i  py len ia 
to  p o tw ie rd z ił.

W nioski kom isyi uchw alono .

K o le i  D ę b ic a  J a s io .

N a  w n io sek  kom isyi kolejow ej u c h w a lo n o : 
S e ia i uzna je  p ro jek .o w an ą  kolej D ęb ica-Jaslo  ze 

j w zględu n a  ogólne in te resy  k ra ju  za po trzebną 
i u ży teczną  i poleca ^‘yd iałow i k ra j aby prze- 

j p row adził z rząd ea . de.fii.ii.ywue ro k o w an ia  w 
i sp raw ie  budow r ł l r  z Dębicy do J a s ła  jak o  

kolei państw ow ej. Se; o  dalsi w zyw a rząd , aby  
w staw ił w p re lim in arz  państw ow y na rok  1908 
kw otę p o trzeb n ą  na koszta w y p raco w an ia  p ro ­
je k tu  kolei D ęb ica-Jasło , o raz  aby  za rząd z ił w y­
pracow an ie  tego  p ro jek t*  przez o rg an a  rząd o w e , 
o ile m ożności je szcze w ciągu roku 1908

K s. P a s to r  i p. B uynow aki g o rąc o  p o p ie ­
ra li w niosk i kom isyi.

F ł l e j  T a rn ó w -S z c z u e m .

P rzy jęto  dalej sp raw o zd an ie  kom isyi kole 
ijo w e j w sp raw ie  u rządzeń  i ta ry f  n a  kolei T a r-  
i nów -S zczucin  i po lecoao  w ydziałow i k ra j., aby z 

ca łym  nacisk iem  dom agał się  u rząd u , by przy 
ob iecany  pociąg  osobow y n iezaw oduie k u rso w ał 
od  1 u ia ja  b r . i  ab y  s ta tu t tow . akcyjnego  kolei 
T arn ó w -S zc^u cin  ja k  n a jp ręd ze j uzyskał z a tw ie r ­
dzenie rządu  i w szedł w  ż y c ie ; a  pow tóre, aby 
sto sunk i w odne przv w spółudziale i w edle opinii 
B iu ra  m elio racy jnego  w ydziału k ra j. zbadane  i 
tak  pop raw ione zostały, żeby n a  w ypadek  p ra ­
k ty kow anych  u nas często  tzw . „w ód Ś w ię to ja ń ­
skich* in te reso w an i na szkodę w skutek  m ożliwej 
z w łosi n a rażen i n ie  byli.

Hodowla ty  dla.
Z kolei p rzy ję to  sp raw o zd an ie  wydziała 

k ra jow ego  z czynności w dziedzinie hodowli b y ­
d ła w r. 1905 i u ch w a lo n o : P odw yższa s ię  siały  

I fundusz uodow lany  do kw oty  150.000 k o r. w  
pięciu ra ta c h  rocznych  od ro k u  1 9 0 7 —1911 pe 
10.000 k o r .;  o raz  w zvw a się  w ydział k ra j., by w 
sp raw ie  szybszego podn iesien ia  hodow li byd ła  w 
kierunku  opasow ym , w m yśl żą d ań  rządu , w zią 
pod  rozw agę, ja k im i funduszam i k ra j akcyi tej 
m ógłby przyjść z poo»')cą, w droży ł ro k o w a n ia  z 
rządem  i p r ry  uk ładan iu  p re lim in a rz a  as rok  
1908 w staw ił w  ru b ry k ę  w ydatków  funduszu  k rą j. 
odpow iednią kwotę.

D o d a tk i  n a u c z y c ie ls k ie .
D alej uchw alono  w nioski kom isyi szkolnej 

w przedm iocie petycvj nauczycieli i nauczycielek  
o p rz  i zn an ie  d o datków  p ięcio le tn ich  i o so ­
bistych.

O d m ew a w y d a n ia  p o s ł> .
Z ała tw iono  jeszcze ki!k* sp raw  m niejszej 

wagi, poczem  sejm  odm ów ił żądan iu  sądu  cie- 
szyóskiego o w ydanie ks S tó ja łow sk iego , z p o ­
w odu obrazy  czci, popełnionej d ruk iem , tudzież 
łąd an iu  sąd u  krakow skiego  o w ydanie p. S tap iń- 
sk iego  z pow odu p rzestępstw a p rasow ego .

K oniec posiedzen ia o godzin ie 11 m in 15. 
N astępne dziś o godzinie 10 rano .

g a rk u c h n ia  „pod  czyżykam i" szczyciła się  licz- 
nie jszem i odw iedzinam i k w ia tu  n a ro d u ; w po­
czą tk o w y ch  liczn iejsze g ro m ad k i studen tów  zda- 
r s a ło  się  spo tykać i pod „ jab łk iem *. H ej 1 dobre  
to  były czasy! K ie lich  ży tniów ki, „ślić m a ry n o ­
w ane" lub  też d la  o d m ian y  „z aw ijan e " , dalej 
„ca ła*  w iep rz o w a  z ru sk im  kom potem , w końcu  
ja k iś  tam  „L ip ta u sr"  n a  d ese r  i —  rzecz n a j ­
w ażn iejsza  — sp o ro  kud łów  p raw d ziw eg o  Ki- 
se lkow skiego  p iw a  m arcow ego . Cóż to było 
za  użycie, co za  ro z k o s z ! T ak  byw ało  daw niej — 
m yślał z n ie jak im  sm ętk iem  p an  Ja n , p rz e k ra c z a ­
ją c  znane  m u p ro g i — i byw ało  dobrze , jednakże 
inaczej, zgoła inacze j „w ypadało*  m u postąp ić 
d zisia j. W kroczyw szy  z ro zm achem , ro ze jrz a ł się  
dookoła , jednym  rzu tem  ok a  o b ją ł śc iany  i u rzą ­
d zen ia  m ie jsca  n ie  o w iele od  daw n ie jszych  od­
m ienne, poczem  uw agę sw ą zw ró c ił na postacie 
służących .

— A h! pan  Ja k ó b  — zaw o ła ł nagle z n ie ­
k ła m a n ą  uciechą , rozpoznając po chw ili k e ln e ra -  
p ła tn iczego , przed  la ty  jeszcze s ta łeg o  funkcyo 
nar-usza . zak ładu , obecnie aa ś  ch y b a  już wieio^ 
kro tnego  ju b ila ta . Cóż, n ie  poznaje m nie J a k ó b . 
p rzed  la ty , hm , hm , k ilkunastu  d kil zie 
sięciu  czegoś nie raźno  m u  się było przysnaw a , 
ow oż przed  la ty  byw ałem  tu  c z ę s t y m  gościem  
i jad a łem  zw ykle c a łą  w ieprzow ą z rusk im  Kom­
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potem ...
Ja k ó b , obyw atel o k w ad ra to w e j budow ie 

c ia ła , s trzę p ia s ty ch , o b w isły ch  w ąsach  i wielce 
ponurety  w ejrzen iu , n a  ogół ch y b a  n a jb ard z ie j 
do  p as ieczn ik a  podobny, postąp ił len iw ie  ku g o ­
ściow i, u tkw ił w eń  sw e zbolałe , przez dym  ty to ­
n iow y  w ygryzione oczy.

  Nie p rzypom inam  sob ie  p a n a  d o b ro ­
dzieja  — w yrzekł po nam yśle  głosem  as tm a ty k a , 
poczem  bez w szelkich  duchow ych  w zruszeń  do- 
(ja { — w iep rzow a je s t i dzisia j, je s t także i r u ­
sk i kom pot.

P o s ta rz a ł się  n ieco  człow ieczyna — p o m y ­
śla ł u rażo n y  nieco tem  przy jęciem  nasz  gość — 
ale u ieociosany, jak i był, tak im  i pozostał.

— W ieprzow ą daw niej chętnie ja d a łe m  — 
..y rzek ł tonem  ju ż  trochę raniej p rzy jazn y m  — 
te ra z  je d n ak  c ierp ię  cokolw iek n a  k a ta r  żołąd- 
kow y i w olę p o traw y  delikatn iejsze .

P ła tn iczy  sk in ą ł n iedbale  głow ą, sn a ć  i ka 
ta r  żołądkow y nie bardzo  m u im ponow ał, bo 
ziewną* u tra d k ie n i, poczem  p rzy stęp u jąc  z n u ­
dów  z nogi n a  nogę — a  były one odziane w 
w ygodne, filcowe berlacze — p o b rzęk iw ał dla 
ro zryw k i o b sz ern ą  zuży tą  sk ó rz a n ą  to rb ą , p rz e ­
w ieszo n ą  poniżej jego pleców  i godność p ła tn i­
czego z oddali już zn am io n u jącą . N a p o rad y  g a­
s tro n o m iczn e  nie silił się  w szakże  b y n a jm niej

urządza ściśle fae 
dalnie, i poaiada 

wyborze. —

j — K aw io r je s t?  — za g ad n ą ł n ag le  z p e ­
w ną b u tą  n asz  ziem ianin.

—  Je s t — od rzek ł flegm atycznie zapy tany
— O tóż proszę o k aw io r, a le  m usi to  być 

p raw dziw y  n ieso lon r, a s tra ch a ó sk i, g rubo łia rn i-
j sty , carsk i kaw io reczek .

— Może być i tak i — o d p arł ze  spokojem  
| dobroduszny  Ja k ó b , rzecz bow iem  była d lań  o 
i tyle obo ję tną, iż p rzysm ak żądany  byw ał tu ta j
zaw sze w jednej ty lko jak o śc i podaw any , a j a -  

I kie tam  dodatkow e ja k ieś  cnoty goście m u przy- 
j  ezyniali, to  p an a  Ja k ó b a , jak to  m ów ią, an i 
| g rza ło , ani z ięb iło .

— A cóż p rsy jdzie po a s tra c h a ń sk im  ka- 
w ió rk u ?  — zagadną ł przecież życzliw iej.

— C hciałbym  ró w n ież  coś d d ik a tn ie jsz e g o  
— o d p arł gość , poczem  zm arszczył czoło, ood- 
parł b rodę i tw a rz  sw ą o w yrazie n iepospo lic ie  
m yślącym , sk ie ro w a ł ja k b y  z zap y tan iem  w s tro  
Dę doradcy . -  Cóżby ta k , hm , h m ?

— M ożeby np. ro zb ra te l z cebu lą , sm a ło -  
iienoi k arto flam i i ogórk iem  ?

(C. d. n.)

L w ó w , 
Kopernika 18,

h o w o  k .n n ^ ł e tu ^  ^a ! > q /. s y p ia ln ie .  \\ 
tcikow*3 na ski z- ■ £ g w 1 k rn

- Ceny konkurencyjne
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(18 posiedtcnie, 7 7 7  #esy», FT77 peryodu,).
L w ó w  13 m arca .

D zis ie jsze  p o ran n e  posiedzenie se jm u  o tw o ­
rz y ł m a rsz a łek  o 1 0 '3 0  zg łaszając p rośbę  S t. h r, 
T a r n o w s k i e g o  o u rlop  do k o ń ca  sesyi. 
Izb a  u rlopu  udzieliła . N astęp n ie  od czy tan o  k ilk a  
petycyj, poczera z porządku  dziennego  p rz e d s ta ­
w ił cz łonek  w ydzia łu  k ra j. p. O n y s z k i e ­
w i c z  sp raw o zd a n ie  w p rzedm iocie  u k iad u  z 
rzą d em  co do kosztów  budow y  gm achów  dla 
k lin ik  p sych ia tryczno  - n e u ro lo g ic z n e j, la ry n g o ­
log icznej, tu d z ież  okulistycznej i derm ato logicznej 
w e L w ow ie . C ałą sp raw ę  o d es łan o  do kom isyi 
budżetow ej.

N astępn ie  p. Z dzisław  T a r n o w s k i  m o­
ty w o w a ł swoj w niosek o u staw ę, n o rm u ją cą  s to ­
sunk i p ra w n e  m iędzy p raco d aw cam i ro lnym i a  
ro b o tn ik am i, poczem  w niosek  ten  odes łano  do 
w y d zia łu  k ra j ja k o  kom isyi.

Z  d a i u e g o  p o r s ą d k u  d z ie n n e g o
zezw olił se jm  gm in ie S o k o ł ó w  n a  pobór 
podw yższonych  o p ła t gm innych  od  napo jów  s p i­
ry tu so w y ch , p iw a  i m iodu, gm in ie M o ś c i s k a  
n a  p o b ó r op ła ty  gm iunej od  p iw a, w ydziałow i 
pow iatow em u  w  T arn o b rzeg u  n a  p o b ó r op ła t 
m ytn iczych  n a  d rodze gm innej I I  k la sy  A lfred ó w - 
ka-B uda  S ta lo w sk a , rad z ie  pow iatow ej w  M ielcu 
n a  pob ie ran ie  op ła t m y tn icz y ch  n a  d ro d ze  p o w ia ­
tow ej R adom yśl-L isia  g ó ra .

W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y

Z kolei n a  po d staw ie  re fe ra tu  cz łonka w y­
dzia łu  k ra j. p. W erezzczyńskiego d o k o n a ła  iz b a  
w y b o ru  uzupe łn ia jącego  dw u członków  w ydzia łu  
gal. k asy  oszczędności w e L w ow ie, k tó ry m i w 
m ie jsce  pp. St. S ękow sk iego  i i.  S chu ltza  zostali: 
cz łenek  w y d zia łu  k raj. p . J  a  h  1 i r a d c a  w y ż­
szego są d u  k ra j.  W ładysław  P  i w  o c  k  i.

B iu r*  p o ś r e d n ic tw a  p ra c y .

lin ien iem  kom isy i a d m in is tra cy jn e j p rze d ­
sta w ił p. Z dzisław  T a r n o w s k i  s p ra w o z d a ­
n ie  kom isy i ad m in is tracy jn e j o p rzed łożen iu  w y­
działu  k ra j. w  sp ra w ie  publicznego p o śred n ic tw a  
pracy . K om isya w n o s i:  se jm  p rzy jm u je  do w ia ­
dom ości sp ra w o z d a n ie  w y d z ia łu  k ra j., po leca w y­
d z ia ło w i k ra j.,  a b y  w ziął p o d  ro zw ag ę  p o trzeb ę  
pom nożen ia  s ił k ra j. b iu ra  p racy , zb a d a ł b ra k i 
w fun k cy o n o w an iu  publicznych b iu r  p o śred n ic tw a  
p racy  i p rzed staw ił a a  najb liższe j sesyi odpow ie­
dn ie w niosk i, ew en tu a ln ie  co do zm ian y  u s taw y
0 pub licznych  b iu ra c h  p rac y  i w zyw a rzą d , aby  
śc igał i  k a ra ł pok ątn y eh  po śred n ik ó w  p racy .

W dyskusy i p. S t a  p i ń  s k  i p o d ao sii ro z ­
m a ite  za rzu ty  p rzeciw  pow iatow ym  b iu rom  po­
śred n ic tw a  p raey , np. w T arn o b rzeg u , K o lb u sz o ­
wej itd ., a tak o w a ł p. T o m asza  S z a je ra , k tó ry  
ró w a ież  za jm u je  się p o śred n ic tw em  praoy, a  w  
końcu  do m ag ał się  śc isłego  w ykonyw ania  p rze ­
p isów  u staw y  o p ośredn ic tw ie  p ra c y .

P. ks. W e s o 1 i ń  s k  i podniósł, iż sp ra w a  
p o śred n io tw a p racy  je s t niezw ykle d o n io sła , bo 
do tyczy  se tk i ty sięcy  ludzi. T ym czasem  u n a s  
zb y w a  się  c a łą  rzecz pow ierzchow nem  z a ła tw ie ­
n iem , zo s taw ia  się  b iu rom  pow ia tow ym  sw obodę, 
do  k tó re j one n ie  do rosły , b iu ro  k ra jo w e  za ś  n ie  
je s t w s ta n ie  w  obecnych  w a ru n k a c h  p rze p ro ­
w adz ić  dość  śc isłą  k on tro lę . N arzek a ł dalej ks. 
poseł n a  rząd , k tó ry  m e w y stęp u je  dość  e n e r ­
g iczn ie  i dość  silnie, ab y  w y tęp ić  p o k ą tn y eh  
ag e n tó w , ow e .p ija w k i* , p ro w a d zą ce  n ie je d n o ­
k ro tn ie  n asz  lu d  do  ru in y . W ita  tedy  z z a d o ­
w olen iem  i u zn a n ie m  ow e rezo lucye kom isy i, 
k tó re  d ąż ą  do  u su n ię c ia  tych  b rak ó w . P rzy ch y la  
s ię  do uw ag  p. S tap ińsk iego  za ró w n o  ogólnyoh, 
ja k  szczegó ln ie co  do p. S z a je ra , p o tę p ia jąc  w  
ostrze jszych  je szcze  s ło w a ch  fak t, że p o se ł ten  
tru d n i s ię  w y k o n y w an iem  tego ro d z a ju  koncesyi
1 to  p rzy  pom ocy żydów . W  d alszy m  c ią g a  zgło­
sił m ów ca p o p raw k ę n as tęp u jące j tr e ś c i :  P o leca 
się  w y d z ia ło w i k ra j., aby  w zią ł pod  rozw agę 
budow ę d om u  d la  w ychodźców  w  O św ięcim iu  i 
p rzed łoży ł w  ty m  w zględzie se jm ow i odpow iednie 
w n iosk i. K ończąc ap e lo w ał do rząd u , by w k r a ­
ja ch , do k tó ry ch  em ig ru je  lad n o ść  po lska n a  z a ­
robk i, m ia n o w a ł konsu lam i P o lak ó w .

P . S z a  j e  r  b ro n ił s ię  p rz sd  uczyn iony­
m i za rzu ta m i, w y ra ża jąc  za p a try w an ie , że z a jm o ­
w a n ie  s ię  po śred n ic tw em  p ra c y  nie m oże m u 
p rzyn ieść  u jm y, przeczy za ś , by w b iu rze  jego  
działy  się  ja k ie ś  aa d u ży c ia . Żyd, k tó reg o  u żyw a 
do pom ocy, je s t  uczciw ym . W ie lk ą  w esołość w y­
w ołały  d a lsze  s ło w a  p. S z a je ra , że  sk o ro  w olno 
p a n u m  m ieć  sw oich ż y d ó w , to  w olno i ch łopu  
n a  to  so b ie  pozw olić. N akon iec k ry ty k o w ał d z ia ­
ła ln o ść  p. S tap iń sk ieg o  w  B anku  p arce lacy jnym .

W tern  m ie jscu  dyskusyę zam kn ię to , poczem  
p rzem aw ia ł jeszcze p. S  t a  p i ń s  k  i, o d p o w ia­
d a ją c  p. S za je ro w i i tw ie rdząc , że a k ta  k a rn e  
sp ra w  przeciw  tem u  posłow i s ta n o w ią  w  sądzie  
rzeszow sk im  ogrom ny  fascyku ł. P rzec iw  m ów cy 
nigdy uie tuczyły się  t  pow odu je g o  d z ia ła ln o śc i 
d o ch o d zen ia  k arn e .

P . H u r  y k u sk a rż a ł s ię  n a  d z ia ła ln o ść  
b iu r  p o śred n ic tw a  p ra c y  o raz  n a  złe tra k to w a n ie  
ro b o tn ik ó w  ze  stro n y  p racodaw ców .

Z a b ra ł n as tęp n ie  g łos członek w ydzia łu  k ra j. 
p . D ą m b s k i  i w  d łuższem  p rzem ów ien iu  o- 
m ó w ił dzia ła lność  k ra jo w eg o  b iu ra  p o śred n ic tw a  
p racy . P rz y zn a ł dalej p. D ąm bsk i, że p o w ia to w e  
b iu ra  p ra c y  w y k azu ją  jeszcze liczne b ra k i a d m i­
n is tra cy jn e , źe  b rak i te  je d n a k  d a d z ą  się  ła tw o  
z biegiem  czasu  u sunąć . N a to m ias t zw rócił m ó ­
w ca  uw agę, że je s t  rzeczą p ilną i don io słą  w y­
tw o rzy ć  w  k ra ju  ź ród ło  z a ro b k u  d la  lu d n o śc i, by 
ch ro n ić  ją  p rzed  e m ig ra c y ą  za ro b k o w ą . G o rą c z ­
ce  em ig racy jn e j, m asow em u w y ch o d ź tw u  b iu ra  
po śred n ic tw a  p rac y , choćby  na jlep ie j zo rgan izo ­
w an e , n ie  z a rad zą . M ów ca w idzi w  tem  je d n o  z 
najdon iośle jszych  z a d a ń  n a  n a jb liż szą  p rzysz ło ść , 
n a d  k tó rem  w szystk ie s tro n n ic tw a  zgodnie p r a ­
cow ać pow inny.

P o  odpow iedzi sp raw o zd a w cy  p. Z. T a  r -  
n o w s k i e g o ,  se jm  p rzy stąp ił do  dyskusy i 
szczegółow ej. P . ks. Je rz y  C z a r t o r y s k i  w 
p rzem ó w ien iu  sw ern om ów ił d z ia ła ln o ść  ja ro s ła w ­
sk iego  b iu ra  p o śred n ic tw a p racy , poczem  sk reślił 
tru d n o śc i, z ja k iem i w ogóle pow iatow e b iu ra  
m u sza  w alczyć, p rzyczem  zw rócił s ię  do w ydziału  
k ra j z p ro śb ą  o pom oc d la  ty ch  b iu r. Z daniem  
m ów cy  n a leży  też w alczyć z g o rączk ą  w ychodź- 
ezą , a  dalej z zak o rzen io n e  m u n as  {aktorstw em . 
S p ra w a  p o śred n ic tw a  p ra c y  i z tego  pow odu — 
zdan iem  m ów cy — nie w y k azu je  dosta tecznych  
rez u lta tó w , że je s t  rze czą  now ą.

W  dyskusy i szczegółow ej p rzem aw ia ł jeszcze 
p . M e r u n o w i c z .  k tó ry  w niósł d odatkow ą 
rezo lucyę , w zyw ającą rzą d , by s ta ra ł  »ię usiln ie 
o p rzep ro w ad zen ie  ja k  n a jry c h le jsze  w rad z ie  
p a ń s tw a  u s taw y  em igraoy jne j. R ezo lu cy ę  tę , r e ­
zolucyę ks. W esolińskiego i w n io sk i kom isyi 
iz b a  u chw aliła .

Drngl z a k ł a d  d l a  obłąkanych.
Z kolei p rzy sz ła  p o n o w n ie  n a  p o rząd ek  

dzienny  sp ra w a  zam ierzonej budow y za k ła d u  d la

obłąkanych  w  zachodn iej części k ra ju . J a k  w ia ­
dom o, sp raw o zd an ie  kom isyi sa n ita rn e j w tej 
sp raw ie , p rzed staw io n e  p rzed  k ilku  dn iam i, od e­
s ła ła  izba p o n o w n ie  do kom isyi ce lem  uzupeł­
n ien ia  b ad a ń . O becnie p rzy sz ła  kom isya  i je j r e ­
feren t p. J a b ł o ń s k i  z n a s tęp u jący m i w n io ­
skam i :

I. P o le c a  się  w ydziałow i k ra j., ab y  co p o ­
trze b a  za rządz ił d la  stanow czego  zb ad an ia , czy 
zak ładow i, m ającem u się zbudow ać w Lusinie, 
zabezp ieczoną być m oże d o s ta te c z n a  ilość zd ro ­
wej w o d y ; II. P o leca s ię  w ydziałow i k ra j., by 
ró w n o c ze śn ie  z tem i za rząd zen iam i w droży ł p o ­
sz u k iw an ia  z a  innem  odpow iedniena m ie jscem  na 
zak ład  d la  ob łąkanych  w zachodn iej części k ra ju  
a  w obręb ie  w o d o ciąg ó w  krakow sk ich  i w ie­
lickich  albo w  in n em  n a  ten  cel nadającem  się 
m ie jscu  w  pobliżu  K ra k o w a ; III Sejm  u p o w a ż ­
n ia  w ydział k ra j do  p o k rycia  pow yżej w ym ię 
m onych ro b ó t i b a d a ń  przyszłej budow y te g o  z a ­
k ła d u  zaliczkow o z funduszu  k ra j. IV. S ejm  p o ­
leca w ydziaiow i k ra j., aby  w ykonan ie  pow yż­
szych  poleceń przysp ieszy ł, ta k  aby w  r . 1908 
budow a za k ła d u  d la  ob łąkanych  w  zachodniej 
częśc i k ra ju  m ogła  być rozpoczętą , V . W reszc ie  
ze w zględu n a  w ażność  i nag łość  tej sp raw y  p o ­
leca się w ydziałow i k ra j., by z peruczonego  ni 
n ie jszem i u ch w ałam i zad an ia  zdał sp ra w ę  n a  
p o cz ą tk u  jesiennej sesy i rb .

R ezolucye te p o p a r ł k ró tk ie mi, ale bardzo  
w ym ow nem i słow y prezes kom isyi sa n ita rn e j p . 
A. G o ł u c h o w s k i ,  p o d k reś la ją c , iż kom isya  
z c a łą  go rliw o śc ią  i z c a łą  p o w ag ą  sp ra w ę  n i ­
n ie jszą , o cen ia jąc  je j doniosłość, trak to w a ła .

P. W ładysław  C z a y k o w s k i  ró w n ież  
podniósł, że kom isya  sa n ita rn a  b a rd z o  pow ażnie 
rzecz  ca łą  tr a k to w a ła ;  w da lszym  c iągu  sw ego 
w ytw ornego  p rzem ów ien ia  po d d ał p. C zaykow ski 
spoko jne j i rzeczow ej k ry tyce sp raw ozdan ie  w y 
dzia łu  k ra jow ego , a z re asu m o w a w szy  w szystk ie 
fak ty , odnoszące się do h is to ry i tej sp raw y , po­
p a r ł w go rących  s ło w a ch  rezo lucye kom isyi.

W  g ło so w an iu  w niosa i kom isyi je d n o m y śl­
nie uchw alono .

Dalsze
s p r a w o z d a n ia  k o m is y j .

P . M. U r b a ń s k i  im ieniem  kom isyi b u ­
dżetow ej p rzed łoży ł u s ta w ę  o czasow em  u w o l­
nieniu  od opłaty d o d a tk u  k ra jo w e g o  do p o d a tk u  
dum ow o-esynszow ego  i od  w szelk ich  p o d a tk ó w  
i d o datków  gm innych  tych  budow li, k tó re  w  o- 
b ręb ie  w olnego m. P rzem y śla  zo s ta n ą  d okonane  
z publicznych  w zględów  zd ro w o tn y ch  lub  k o m u ­
nikacy jnych . W  dyskusy i p o staw ił p. T a r n a w -  
s k  i p o p raw k ę  do jednego  z p a ra g ra fó w , w sk u ­
tek  p rzedstaw ien ia  je d n a k  p. S a  r“e g  o (k tó ry  
w y b ra n y  w  m ie jsce  bł. p. R a p o p o rta  z  izby han - 
d lo w o -p rzem y sło w ej w  K rakow ie, po jaw ił się 
w czora j po ra z  p ie rw szy  w  izbie), iż p o p ra w k a  
tego ro d z a ju  un iem ożliw iłaby  uzyskan ie  s a n k c ji ,  
co fną ł j ą  następn ie .

Z ko le i uchw aliła  izba z re fe ra tu  p. F  e- 
d e r o w i c z a  sp raw o zd a n ie  rad y  szkolnej k r a ­
jow ej o s ta n ie  szk o ln ic tw a hand low ego  w k ra ju  
w o s ta tn im  ro k u  szkolnym  p rz y ją ć  do w iad o m o ­
śc i o ra z  w ezw ać rząd , by p rze p ro w ad z ił ro k o ­
w a n ia  z in te re so w an y m i czy n n ik am i w sp ra w ie  
b u d o w y  now ego  gm achu  d la  A kadem ii h an d ló w , 
w e L w ow ie, by p rzep ro w ad z ił ja k  n a jry ch le j u- 
p ań s tw o w ien ie  w yższej szkoły hand low ej w  K ra ­
kow ie; po lecić w ydziałow i k ra jo w em u , aby  przy 
p e r tra k ta c y a c h  z rząd em  o u p ań s tw o w ien ie  tego  
zaKł&du m ia ł n a  uw adze  kon ieczność należy tego  
w yposażen ia  szkoły  w  sp rzę ty  i zb io ry  naukow e; 
w ezw ać dale j rzą d , aby p rz y s tą p ił bezzw łocznie 
do za ło żen ia  dw uklasow ej szkoły han d l. p rzy  
A kadem ii han d l. w e L w ow ie o ra z  w K rakow ie 
przy  w yższej szkole h an d l., ab y  w  m yśl ust. z 
r. 1899 o szko łach  rea ln y ch  w G alicy i założył 
dw uk lasow e szkoły  h and low e n a  raz ie  p rzy  d w a  
szko łach  rea lnych ;

polecić w ydzia łow i k ra jo w e m u , ażeby  przy 
w spółudziale  funduszów  p ań s tw , za ją ł się  b e z ­
zw ło c zn ie  sp raw ą  k sz ta łcen ia  sił nauczycie lsk ich  
d la w yższych  i n iższych  szkół handl. i by w p o ­
ro zu m ien iu  z r a d ą  szko lną k ra j. p rzep ro w ad z ił z 
gm iną m. K ra k o w a  ro k o w a n ia  co do p rzen ie­
sien ia  ku rsó w  h an d l. żeń sk ich  ze szkoły św . 
S cholastyk i do w yższej szko ły  hand l. w K ra k o ­
w ie, przyczem  zabezp ieczyć należy  tym  k u rso m  
p o trzeb n e  n a  ich  u trzy m an ie  fundusze, tudzież , 
aby  w p o rozum ien iu  z r a d ą  szko lną  k ra jo w ą  i 
gm iną m. K ra k o w a  k u rsa  te  zo rg an izo w ał.

N a tem  odroczył m arsza łek  p o sie d ze n ie  do 
w ieczo ra .

N a p ierw szym  p u n k c ie  d y sk u sy a  ogó lna o 
w niosku  p. A b rah am o w icza  o ję z y k u  u rzędow ym  
w ładz au tonom icznych . Z ap isan i są  do g łosu  p ra ­
w ie w szyscy posłow ie ru sc y .

Y F nlosk l

P ose ł V i v i e  n  i tow . w nieśii w n iosek  w 
sp raw ie  kolei B ro d y -Z a ło z ce -T arn o p o l a  ks, P  a- 
s  t o r  im ien iem  cen tru m  w  sp ra w ie  re fo rm y  
w yborcze j, by w ydzia ł k ra j .  p rzed łoży ł n a  j e ­
siennej sesy i se jm u  p ro jek t ustaw y , o p a rty  n a  
za sa d ach  : 1) za trzy m a n ie  do ty ch czaso w y ch  kuryj, 
n a to m ia s t u stan o w ien ie  d la  k u ry i m iejskiej i 
w iejzkiej jed n ak o w y ch  w aru n k ó w  p ra w a  w y­
borczego czynnego, o b e jm u ją c y c h : o b y w ate ls tw o  
au s try ack ie , płeć m ęską, 24 la t życia , ro czn e  z a ­
m ieszk an ie  i b ra k  pow odów , w yk luczających  od 
w y k o n an ia  p ra w a  g ło so w an ia  ; 2) z a p ro w a d ze n ie  
w kury i m iejskiej i w iejskiej g ło sow an ia  ró w n e g o  
ta jnego  i b ez p o śre d n ie g o ; 3) pom nożenie m a n ­
datów  m ie jsk ich  do  36, w iejsk ich  do 8 2 ; 4) 
zn iesien ie w ku ry i w iększej w łasności w arunków  
ta b u ia rn o śc i.

Korespondencie.
P e t e r s b t r g  9 m arca .

(Doohody cara i jego rodziny. —  L ista cywilna. — 
Pobory naczelników państw, —  Carowe. — Dzieci 
cesarza. — Dobra koronne. — Puszcza białowieska. 
— Posiadłości gabinetowe. — Carskie m iliardy.)

Z pom iędzy  w szystk ich  m o n arch ó w  n a jb o  
gatszym  je s t c e sa rz  M ikołaj II  D ochody jego  
p łyną  z trz e c h  ź ró d e ł: ze sk a rb u  p ań s tw a , z c e ­
sa rsk ich  d ó b r k o ro n n y ch  i z t. zw . „posiad łości 
gab ine tow ych* . S k a rb  p ań s tw a  w ypłaca c a ro w i 
lis tę  jego  cyw ilną , ja k o  suw erenow i. Z docho  
dów  z dom en c e sa rsk ich  k o rzy sta ją , p rócz c a ra , 
k s ią ż ę ta , księżne i księżniczki k rw i. D obra  k o ­
ro n n e  s ta n o w ią  w spó lną w łasn o ść  w szystk ich  61 
członków  do m u  R o m an o w -H o ls te in -G o tto rp ; z a ­
rz ą d  ty c h  d ó b r  jeafc pod  s te re m  głow y d y n asty i. 
P osiad ło śc i g ab in e to w e  są  o sob istą  w łasn o śc ię  
c a ra , ja k o  p an u jąceg o  O d o b rac h , ja k ie  p o s ia d a  
cegarz i je g o  ro d z in a , ja k o  ludzie p ry w a tn i, nie 
m ożna n ic  bliższego pow iedzieć, gdyż szczegóły 
nie dochodzą do w iad o m o śc i publicznej. T o  ty lko  
je s t pew nem , że te  d o b ra  p rze d s taw ia ją  n adzw y­
czaj w ielką  w a rto ść .

P rzy p a trzm y  się  bliżej cyfrom  (w  k o ro n ac h ). 
Ze sk a rb u  p a ń s tw a  p o b ie ra  M ikołaj I I .  roczn ie

30  m ilionów  ko ro n , A  jak ie  s ą  ap a n a ź e  innych 
m o n a rc h ó w  i nacze ln ików  p ań s tw  ? S u łtan  tu ­
recki o trzym uje  z kasy  p a ń s tw o w e j ro czn ie  w 
przyb liżen iu  72 m ilionów  ko ron , ce sa rz  au s try a c k i
22 .608 .000 , c e sa rz  n iem ieck i 18 ,840 .000 , k ró l 
w łosk i 12 ,272 .000 , k ró l ang ie lsk i 11 ,280 .000 , król 
h iszp ań sk i 6 ,720 .000 , k ró l belg ijsk i 3 ,360 .000  
k ró l po rtugalsk i 2 ,232 .000 , k ró l duńsk i 1 ,344.000, 
k ró l g reck i 1 ,248.000, k ró lo w a  h o len d ersk a
1.200.000, p rezyden  repub lik i fran c . 1 ,152 000, 
w reszc ie  p rezy d en t S tan ó w  z jednoczonych  240 .000  
ko ron

W ra ca jąc  do cyfr, dotyczących  rodziny  c a r ­
skiej zaznaczyć  należy , że c a ro w a  A lek san d ra  
p o b ie ra  z kasy  p aa s tw o w ej ro czn ie  400 ,000  k., 
c a ro w a -w d o w a , M a ry a -D a g m a ra  400.000. Apana- 
że następcy  tro n u  w ynoszą 2,000.000 k ., każdej 
z 4 có re k  c a ra  (aż do  21 r. ży c ia ) po  80.000 k.

W sze lak o  g łó w n em  źród łom  doch o d ó w  c a ­
r a  i jego  rędz iny  nie je s t ty lko lis ta  cy w iln a ; ta  
p rzynosi zaledw ie 1 p rc. ogólnego dochodu  dy­
n a s ty i R om anow ów - H oiste in-G ottorpów . B ardzo  
w ie lk ie  dochody m a ją  c e sa rz  i je g o  k rew n i z 
ca rsk ic h  d ó b r ko ro n n y ch . Te d o b ra  były d aw n e - 
m i czasy  w łasn o śc ią  ce rk i p raw o sław n e j ; były 
one źró d łem  n iesłychanego  b o g ac tw a .

R osyjskie d o b ra  ce rk iew ne są  i obecnie 
b a rd z o  znaczne, a le  s ta n o w ią  o b ec n ie  za led w ie  
cząs tk ę  tego , co przed 100 la ty  przeszło  w  p o ­
s iad an ie  rodziny panującej. D om eny ce sa rsk ie  o- 
bejm ują 21,328 .000  akrów  tj. przestrzeń w ię ­
kszą od całej G alic ji ze Śląskiem . D w ie trzecie 
ezęśei ty c h  posiadłości są  porosłe dziewiczymi 
k n ie jam i i bo ram i, k tó re  przyuoszą znaczne do­
chody . B u d u lec  w yw ożony z borów  a re n a  ngiel- 
sk ic h  m a sławę św ia to w ą. Z puszczy b i a ł o ­
w i e s k i e j  w ysprzedaje  zarząd dóbr carsk ich  
co ro k u  d w a  m i l i o n y  stóp  sześc iennych  d rz e ­
wa, N a uży tek  ta r ta k ó w  ca rsk ich  w ycina się  co 
ro k u  w  bo rach  W ołogdy 200.000 s ta ry c h  drzew .

O grom ne dochody  p rzy n o szą  ro d z in ie  c a r ­
skiej p o l s k i e  d o b r a  k o r o n n i ,  z a b ra n e  
w  K ró les tw ie , n a  L itw ie, P odolu , W ołyn iu  i U- 
k ra in ie . T rz e c ią  część  dom en cesa rsk ich  s ta n o w ią  
z iem ie u p raw n e . N ajw ięk sze  w innic#  w  R osyi 
po łudniow ej, k tó re  p ro d u k u ją  zn ak o m ite , d rogie 
w ina, są  w łasn o śc ią  c a ra . P rz y n o szą  one roczn ie  
przeszło  trzy  m iliony  dochodu. C a rsk a  fab ry k a  
cu k ru  w S am « rze  p ro d u k u je  ro czn ie  1500 tonn  
( to n n a  1.132 m e tr .3) cukru . R odzina c a rsk a  posia­
d a  około  100 kopalń , 1500 w ielk ich  m łynów , 
1000 s ta w ó w  ry b n y ch , 100 o k rę tó w  kupieckich , 
o ra z  850  p rzed sięb io rstw  przem ysłow ych  D obra  
ca rsk ie  s ą  p rzew ażn ie  w y d zie rżaw io n e . W  15.000 
w si p ro w ad zi się  g o sp o d a rs tw o  ro lne , w 10.000 
w yższa g o sp o d a rk a  p o stęp o w a, gdzie szczegó ln ie j­
szą  zw ra c a  s ię  uw agę n a  w inn ica , sady  itp . 
Czysty dochód  z tych  ź ró d e ł w ynosi roczn ie  
przeszło 40 ,000 .000  ko ro n .

W c ią g u  s tu  la t, o d k ąd  d o b ra  c e rk iew n e  
n a le ż ą  do d y n as ty i, w y p łac o n o  cz ło n k o m  do m u  
ce sa rsk ieg o  500 m ilionów . D o  dom en  ca rsk ich  
n a leż ą  też  k ap ita ły , z e b ra n e  p rzez  sz e reg  w ład ­
ców , a  ta k ż e  105 m ilionów , ja k ie  d a w n i pod - 
dań cy  m usie li z a p ła c ić  z a  u z y sk a n ie  w olności.

T rz ec ie m , a  z a ra z e m  najzn aczn ie jszem  ź ró ­
d łem  dochodów  c a ra  M ik o ła ja  s ą  „p o s iad ło śc i 
gab ine tow e* . D o ch o d y  z n ich  w p ły w ają  w y łą­
czn ie  do  p ry w a tn e j sz k a tu ły  w ład c y . A o ich  
w ielkości m o ż n a  n a b ra ć  w y o b ra ż e n ia , g d y  się  
dow iem y , że  o b sz a ry  o w y ch  p o s ia d ło śc i o b e j­
m u ją  150 m ilio n ó w  w iók, a  za tem  p rz e s trz e ń , 
ró w n a ją c ą  s ię  o b sz a ro w i caiej F ra n c y i.  P raw ie  
w szy s tk ie  p o s ia d ło śc i g ab in e to w e  z n a jd u ją  się  
n a  S ybery i i obfitu ją w  na jlep sze  i n a jw ię k sz e  
k o p a ln ie : z ło ta , s re b ra , n r e d z i ,  p la tyny , r tęo i, 
ż e la z a  i in n y c h  tru szc ó w , a ta k ż e  bogate  k a ­
m ien io ło m y  d ro g o cen n eg o  m a lac h itu . N iek tó re  
z ko p alń  n ie  są  o b e c n ;e w  ru o h u  ; w iadom o j e ­
d n ak , że  m ieszczą  w  so b ie  b a rd z o  obfite  p o k ła ­
dy k ru szcó w . P o s ia d ło śc i gab inetow e p rzy n o sz ą  
ca ro w i i sam o w ład ey  W szo c h ro sy i k rocie  m ilio ­
n ó w  d o ch o d u . Dom.

Lwów, dnia 13 marca 1907.

.Łka ieiaelss
W czw artek 14 marca M atyldy, — 3r. kat. 

Mart. E w dokii. — Kai, -tow . Bożena.
Wschód słońc# 6 23 sachói 5 57.
W p ią tes 15 marca. L ongina — I . ks,!. Fteo- 

dota — kał. ałow D ługom ira .
Wenbćó sloto-a 6 22, m.Pió.l 5 58 
W  sobotę 16 marca Lubina M. — kat. 

Jew tropija — Kai. słow  Ojcosława
W schód słońca 620, zachód 5 59.

Do dzisiejszego num eru dołączamy „Ziarna* 
numer 1 0 -ty dla tych  szanownych prenumeratorów, 
którzy je  abonują.

—  U b e z p ie c z e n ie  u r z ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h .
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło przed­
wstępne praoe, celem przeprowadzenia ustawy o 
ubezpieczeniu urzędników prywatnyob i dla stw ier­
dzenia rozmiarów obowiązku ubezpieczenia zarządzi­
ło  zbieraaie opinii kół interesowanych.

— P o d w y ż s z e n ie  e m e r y t u r  n a  k o le i  p a ń .
Jak  wiadomo, nastąpiło t  mocą obowiązującą od 1  
stycznia b r . . podwyższenie em eiytur dla urzędników
i podnrzędników, należących do insty tucji em erytal­
nych persc-nala kolei państw . przez osiągiręeis 40 
pro. wiedeńskiego dodatku kwaterunkowego d pod­
stawy wymiaru, o nury tar. Analogiczne polepsseale
przyznało obecnie ministerstwo kolejowe w porozu­
mieniu z ministerstwem skarbu także defltótywaej 
stu łb io  pomocniczej ko]?; państw ., należącej do in- 
stytlicyj prow iioryezuyyj, również ś mocą od 1  s ty ­
cznia br., przoz nc wszystkie kategeryo definitywnej 
służby austr. kolei państw, otrzymały żądane od lat 
polepszenie em erytury.

. K i p o w l t e s t  I w ©  a e - s K a u

4- R a d a  m . L w o w a  na wczorajszem posie­
dzeniu prowadziła dalszą szczegółową dyskusyę 
budżetową. R ubrykę: kanały, uchwalouo bez dysku­
s j i .  Natom iast przy następnej rubryce : rzeźnia m iej­
ska, wywiązała się dłnga i ostra dyskusya. Dr. Mi­
kołajski wytoczył wszystkie nieprawidłowości, jakio 
w ostatuich czasach zdarzyły się w rzeźni. S tw ier­
dzono, że rzeźnia wypuszcza na ta rg  mięso wągro- 
wate, narażając konsumentów na ogromne niebezpie­
czeństwo. F . Hudce przypomniał, że spraw# wetery­
narzy miejskich, którzy pobi;rali bonorarya od rzeź 
ników, dotąd przed pełną radę wniesioną nie zosta­
ła. Dr. Dwernicki wykazywał brak kontroli w rzeź­
ni i zarzucał źe tu , jak  zresztą wszędzie, m agistrat 
me spełnia swoich obowiązków. Doszło już do tego, 
źe namiestnictwo n ie ma zaufania do fuakoyouaryn- 
szów gminy i rozwinęło kontrolę nad rzeźnią, co się 
p. Mokrzyckiemu bardzo niepodobzij : czemu pod­
czas wczorajszej dyskusyi dał wyraz. N aturalnie dr. 
R ntow ski pospieszył natychm iast stanąć po jego 
Btronie. OttaWoznie uchwalono tę rubrykę wraz z re-

zolucyą dr. Mikołajskiego, aby przyspieszyć śledztwo 
w sprawie karm ienia ludności Lw iwa mięsem wą- 
growatem. Następnie uchwalono bez dyskusyi r u ­
b ryk i; wodociągi, odsetki i raty długów i wydatki 
z dochodów nadzwyczajnych. P r^y dalszej rubryce: 
zakłady elektryczne, krytykowano niejasność odnoś­
nych cyfr-budżetowych, nieodpowiednie ich zestawie­
nie i podnoszono szaloną wysokość cen za używanie 
prądu elektrycznego prz-iz konsumentów prywatayeh. 
Ostatecznie i tę rubrykę uchwalono wraz z rezolu­
c ją  domagającą się uprzystępniania c*n prądu ele­
ktrycznego, i wreszcie uchwalono jeszcze ru b ry k i: 
gazownia miejska i zarząd realności miejskich. Ciąg 
dalszy dyskusyi dziś wieczór.

-f- N o w e  p o c ią g i  k o le jo w e  ze Lwowa. Z d. 
1 m aja zaprowadzony będzie nocny pociąg pospieszny 
ze Lwowa do W iednia. Odchodzić będzie ze Lwowa
0 6 m. 55 wieczór, a w W iedniu stanie o 8 rano. 
Na odwrót wyohodzić będzie z W iednia o 8 wie­
czór, a we Lwowie etanie o 8 m 55 rauo. Pooiąg 
ten będzie m iał wozy wszystkich trzech klas.

Przybędą ponadto nowe pociągi ze Lwowa do 
K rakow a i z Krakowa do Lwowa, a o.ia»owieie od­
chodzić będzie nowy pociąg ze Lwowa o 7 1 0  wie­
czór, przyonodzić zaś będzie do Lwowa rano nowy 
pociąg o 7 m. 20 W ieczorny pociąg ze Lw owa w 
kierunku Brodów i Tarnopola, który obeonie odcho­
dził przed 10 wieczór odchodzić będzie po 11 W 
uooy z Podzam cza.

W  kierunku do Sam bora, pizybędzie nowy 
poranny pociąg ze Lwowa, tak samo do Żółkwi i 
Rawy ruskiej odchodzić będzie rano trzeci pociąg.

Zapewne już w październiku obeone pociągi 
błyskawiczne, kursujące jedynie między Lwowem 
a W iedniom kursowaó będą do Brodów.

W przyszłym zaś roku kursować ma pociąg 
luksusowy z Baku do P aryża. A więc będą wozy 
bezpośrednie * Podwołoezysk na Lwów wprost do 
Paryża.

-ś- Z w ią z e k  S ęd z ió w . Z inieyatywy grona 
urzędników sędziowskich odbyło się wczoraj zebra­
nie lwowskich urzędników, Lezące zwyż 80 osób. 
R adca L. H auser po zagajeniu poddał pod dyskusyę; 
1) czy zebrani oświadczają się w zasadzie za za- 
wiązaniem związku urzędników sędziowskich, ezy 
.2) zebranie wydeleguje zastępcę w dnia 17 bm. do 
W iednia na w alne zebranie „Związku austryaekioh 
sędziów*. Uohwaiono w zasadzie utworzyć taki zwią­
zek sędziów i upoważnić radcę Małaczyńskiego do 
jaw ienia się imieniem związku na walnecu zgrom a­
dzeniu. Cele związku s ą : przeprowadzanie zasady 
niezawisłości judykatury  i staną sędziowskiego, stwo­
rzenie urządzeń i warunków do wyohowauia dzifl 
nyoh adeptów stanu sędziowskiego, podniesienis togo 
stanu i t. d. Do komitetu wybrano pp, L . ■ H ausera, 
A. Sohneidra, A. Dolnickiego, R. Lewandowskiego, 
W. Łuczkiewicza, d ra M ałaczyńskiego i  dra W . 
S ęka.

- r  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie .
W e czwartek, d. 14 bm. profesor uniw. dr. K, 
T w ardow sk i: Psychologia uozuć. Zakł.-d fizyczny 
uniw. D ługosza 8 Pooz. o godz. 7.

T o w . św . S a lo m e i ,  opieki nad wdowami
1 sierotami, urządza, jak  co roku, wielką świąteozną 
loteryę gospodarską w sali Sokoła w niedzielą kw iet­
niową dnia 24 bm. o 4 popołudniu. Bogato zaopa­
trzona loterya w fanty przeważnie spożywcze, a r ty ­
kuły świąteczne wiejskie wędliny, drób, masło, ba­
kalie, napojo, ściągnie niezawodnie tłum y publiczno­
ści, zasili kasę ubogtoh, dając sposobność równo- 
oześnie zaopatrzenia się w różne specyały. N swylo- 
sowane przedmioty zostaną zaraz ipzsprzedane w  
drodze lieytaeyi.

K ro n ik a  Krajowa.
N a jb l iż s z e  p o s to je  wystawy ruchomej L igi

pomocy przemysłowej odbędą się : w Kolbuszowej w 
dniach 17 i 18 bm. (wiec 17 bm. o i  popoł.); w 
Mielcu w dniach 20 i 21 bm. (wiec 21 bm. o 2 
popoł.); w Dąbrowej w dniach 22  i 22 bm. (wiec 
22 bm. o 2 popoł.); w Szczucinie dzia 24 fc. m. 
(wiec o 3 popoł.).

W y p a d e k  k o le jo w y . Z K ra k o w a  te le g ra ­
fu ją : L okom otyw a z s ie d m iu  wozam  dzisiejszego 
pociągu  osobow ego n r. 619, dążącego  ze S tróż  
do T a rn o w a , w ykoleiła  się  d z iś  o g o d zin ie  5 
m . 6 ra n o  przy w jeździe n a  s ta c ję  Bogoniow ice- 
C iężkow ice. Z podróżnych  i perso n a lu  ko le jow e­
go n ik t nie poniósł sz w a n k u . Z pow odu  zm a- 
czaego  uszk o d zen ia  to ru  p rz e rw a  w  ru c h u  p o ­
trw a  do d n ia  ju trze jszeg o . P rz y c z y n a  w ypadku 
n iezn an a .

Z  C z e r n io w le c .  Rada miejska na wniosek
klubn polskich radnych postanowiła dotychczasową 
Feuerwehrgasae nazwać ulicą Adama Mickiewicza a 
jednej z no wy oh ulic nadać nazwę K opernika.

§ D u m a  w  e y t r a c h .  Jakkolwiek komplet po­
słów nowej Durny nie jest jeszeze pełny (nie doKo- 
nano wyboru około 30 posłów), jednak ie  dzienniki 
rosyjskie stara ją  się już w świetle liczb możliwie 
dokładnie oświetlić jej flzy.ognoraię. P rzedew szyst- 
kiern w drugiej Dumie repm entow auyoh jest 21 
narodowości.

°/0 Było poprzednio
W ielkorusów  295 (51 8) 265 (59 1)
Polaków 43 (8 .6) 51 (11.3)
Tatarów  16 (3.2) 8 (1.8)
Rusinów 15 (3.2) 72 (13.8)
Orm ian 9 (1.8) —
Białorasów  8 (1 .6) 12 (2.9)
Litwinów 7 (1.4) 10 (2.2)
Bstów 5 (1.0) 4 (0.9)
Żydów 5 (1.0) 13 (2 9)
Ldyezów  4 (0.8) 6 (1.3)
N.siueów 2 (0.4) 4  (0.9)
Mołdaw.an 2 (0.4) 1 (0,2)
Baszkirów 1 (0 .2) 4  (0.9)
K irgizów  1 (0.2) 1 (0.2)
Mordwmów 1 (0,2) 2 (0.4)
Sartów 1 (0.2) —
Czechów 1 (0 2) —
Czeczeńców 1 (0 .2) 1 (0.2)
Czuwaszów 1 (0 2) 1 (0.2)
Finów 1 (0 2) —

W  ten sposób W ielkorosyanie stanowią połowę 
posłów, dn iga połowa przypada na inne narodo­
wości, wśród których Polacy stanc wią najliczniejszą 
grupę.

Pod względem stanów jest posłów :
°/t  Bvło poprzednio

Szlachty 61 (12.2) 164 (36.7)
Ob. hcnorowych 1 (0.2) 9 (2.0)
Duchownych 13 (2,6) 14 (3.3)
Kupców ? 11 (2.2)
Kozaków 18 (3.6) 12 (2.61
Mieszczan 6 (1,2) 20  (4  4)
W łościan 143 (28.6) 204 (45 5)

Niemniej ciekawym je st p odział posłów we­
dług cenzusu naukowego. Pod tym względem po­
ziom nowej Dumy nieco się obniżył. Mianowicie z 
wyżuzem wykształceniem jest obeonie 111 posłów 
(24 proc.), gdy poprzednio posłów takich było 189 
(czyli 42.1 proc.). Ze średaiem  wykształceniem jest 
38 osób (7,6 proc.), było zaś poprzednio 62  (13 8 
proo.), z niźszem 59 osób (11.6 proc.), było 111

(24 .7  proc.), wykształcenie j-eszty (56.8 proc.) po­
głów jest „wątpliwe*, zupełny analfabeta jednak jest 
tylko jed er.

§ F r a n c i s z e k  S a c h e r  senior, twórca znanej 
restau racji koło opory wiedeńskiej i w P ,-staże 
(Heleneiiibai), któiy zakłada n  tym gastronomiczny n 
wyrobił sławę międzynarodową, z a m ł  w Badeu, 
przeźywezy lut 91 . Ongi był kueh^zem  u ks. E ite r- 
hazyV;?o, Sp. Sacher zajmował się owym zawodem 
z cnłem zteułowaui* a. Maiątku zuaozmcjsa ;g<> uie 
pozostawił.

|  O p n re tk o w y  „ a rc y b is k u p "  sofii snuty oki, T - 
latte, szerzy zgorszenie w Paryżu. Tym i .iu-ami wszedł 
w towarzystwie ekskomunikow.-.neg > ki. M ellon lo 
jednej z kaw iarń, i tem  obydwaj zapijali s;e likie­
rami i palili eyg-iro. V irginia. i i  duto było tego 
zebranej w kaw iarni publiczności. Poczet* iuaultować 
p. Yilatte’a  który miał na sobie suU uuę cuarrą 
z wypustkami i pasuei fioletowym, oraz z l.ty  krzyż 
na piersiach. Potrzeba było ia terw eacri piłioyi O b­
rzędy kuścielas, które „arcybiskup* urządza w ko­
ściele oo. Burnabitów, nie odbywają się nigdy bez 
aw antur. P o licja  i i  zawsze wiele do czynienia z 
występami p. Y ilatte. W P aryża nie ma on sta­
nowczo powodzenia. Podobno w k ró v j powrćoi io 
Ameryki.

Z m a r l i .
K u ry *  u h .r. O s t r o w s k ic h  h r -  M o rs tl-  

n o w a  u m a rła  w  K ra k o w ie , przeżyw szy la t 86. 
Z m a rła  by ła  c ó rk ą  T ad eu sza  O strow sk iego  i Zofii 
z M ichałow skich , w nuczką T om asza O strow skiego, 
podskarb iego  za czasów  R zeczypospolitej a s io ­
s trzen icą  W ładysław a O stro  wskiego, o sta tn iego  
m a rsz a łk a  se jm u  K ró le s tw a  polskiego. W»sk jej 
dz iec iń stw a w ypadł n a  klęski 1831 r., w sku tek  
tego m łodość sp ęd z iła  n a  w ygnan iu  w G raeu , 
przy  s try ju , gdzie się udali w szyscy bliscy, by 
o toczyć op ieką m a rsz a łk a  O strow sk iego .

W r. 1845 poślub iła 3w ego kuzy n a  W ład y ­
sła w a  hr. M orstina  sy n a  L u d w ik a . M orstinow ie 
osiedlili s ię  n a  wsi w  G zaryźu, lecz po r. 1863 
m usieli p rzesied lić  się  do  G alicy i i tu  la to  spę­
dza li w S taw o  w icach , zim ę w  K rakow ie. W  r .  
1880 śp. M orstinow a ow dow iała . C ałe  życie 
zm arłej było  ja s n e  i czyste  ja k  k rysz ta ł. O s ie ro ­
ciła sy n a  L udw ika i có rk ę  H elenę.

O F I A R Y .

N a Dopieranie języka poLkiego w PoznaAskiem 
nadesłano ze Szczawnicy kor. 5, a dla staruszki H . 
W. nie mającej ża-iatgo zarobku nadesłał JW Pi.o 
Ujejski z D eujsow a kor. 4.

Ze stowarzyszali.
W lw ow skim  Z w iązku naukowo literackim  w  

czw artek 14 bm, o 8 w ieczór (w  lokalu kasyna m iej­
skiego) odczyt dr. Aleksandra Raciborskiego o p ię­
knie w naturze i  sztuce.

W ulne zgromadzenie tow. dla popierania nauki 
polskiej w e L w ow ie odbędzie się w piątek 15 bm. o 
6 w ieczór w  sa li tow . politechnicznego (u lica  Zimo 
row icza 9.)

Czwarte zw yczajne ogólne zgrom adzenie człon­
ków ,,Centralnego zw iązku gal. przem ysłu fabrycz­
nego" odbędzie się  dnia 17 bm. o 4 popoł. w# Lwo­
w ie w  ratuszu. m

I I
* Z t e a t r u .  („Sherlook Holu*»*“, seniacjjn.t 

komedya policyjna podług O onana Doyie, p rzeso lił 
na soenę F. Bonn; tłum aozył M. Sachorowski.) P o  
wieści kryminalne słynnego autora angielskiego 
Gonana Doyle, odbyły tak tryum falny pochód po 
całym świeoie, i i  nic dziwnego, że paru koniedyo- 
p isa n y  zajęło się przerobieniem na scenę prty?o i 
bohatera ich, genialnie sprytnego detektywa Sher- 
looka Holmesa. Przeróbki te cieszą się dużem powo­
dzeniem na scenach inniejszy#b, sajnaują repertuary 
niektórych teatrów stołecznych przez całe nawet m ie­
siące i stanowią poważny wabik dla pablicznośe!, 
żądnej zapoznać się z desek scenicznych z sym pa­
tyczną postacią p. Holmesa, tego, który nieśm iertel­
ną, zdało się, sławą Lecooqua rozumem swym i prze­
biegłością zdołał w zupełności zaćmić.

W  przeróbce wystawionej obecnie na soeuie 
lwowskiej, spotykamy eię z zajmującym bardzo epi­
zodem przygód Sherlocka H olm esa. Wmięsza* się 
on w sprawę tajemniczej śmieroi lorda Katogan i 
sniknięoia testamentu nieboszczyka, na parę godzin 
przed skonem spisanego. Zdolni rzekomi' agenci po­
licyjni Knoz i Sm allreed nie mogą wpaść żaauą 
m iarą na trop zbrodni. Holmes zaś, stawiująo podług 
faktów logiczn** wni*-aki i  stosując do powyższego 
wvpe,dku metodę wnioskowania wstecz, dochodzi do 
przekonania, iż lord został zamordowany przez 
doktora Morsa, przedziwnie zd dnego herszta bandy 
nowoozesnyoh zbójców. Idąc po nitce do kłębkaE zdo­
bywa dowody winy doktore; chodzi teraz jedynie 
o dostanie w ręce sprswcy nikczemnego mordu. To 
rzecz niełatwa. Dr. Morę, który nie widzi na świe- 
cie tak cnoty, jak  i zbrodni, który spostrzega jedy­
nie walkę o byt a ludzi dzieli na wilki i bąrany 
ma na sum ieniu nie jedao przestępstwo, potrafi 
jednak oddalić od siebie poszlaki w:ny i s.ać się 
dzięki sprytowi i  pomyełowośoi jakoby niewidzial­
nym demenem złego. Holcues walczy z nim długo. 
On, który przedsięwiął walkę dobrego ze złem, wierzy, 
iż sprawiedliwa spraw a weźmie górę, wierzy dalej 
w trafność swego zmysłu spostrzegawczego i zdol- 
uości śieucze. Po nieustannych taż niebezpieczeń­
stwach, narażaniu właaut-go życia, zwycięża. Doktor 
Mors, okuty w kajdanki, p rz e la n ie  być niebezpiecznym 
i. otrzyma aislużoną karę. A nagrodą Shertoeka jest 
miłość pięknej i młed-.-.j lady Katogau, która oddaje 
serce i rękę bohaterskiemu detektywowi.

Dziwnym i niewytłumaczalnym zbiegiem oko­
liczności na soenę lwowską dostała się najsłabsza z 
przeróbek powieści Conana Doylt, uskuteczniona przez 
osławionego dyrektora teatrów, Ferdynanda Bonna. 
Przeróbka ta  je s t blada, drewniana i bezbarwna, nie 
nastręcza aktorom ani ról korzystnyoh, ani nie daje 
sjtuacy j zajmujących. S * n a  fabuła, oparta ua lednym 
tylko wypadku r, działalności śledczej Sherlooka Hol­
mesa, weiśnięta niezgrabnie w ramy oztereaactowej 
komedyi, nie ukazała u»m całej genialnej wszech­
stronności detektywa, jego zalet i pomysłowości. 
Szozęśoie jedyne, źe „bomba sceniczna* trw a bardzo 
krótko (przedstawienie kończy się jeszcze przed 10 
wieczór), publiczność bowiem w przeciwnym razie 
musiałaby opuszczać teatr nie rozbawiona, lecz zmę­
czona i znudzona. J e ś li  chodziło już koniecznie o 
ukazanie Sherlocka Holmesa oczom lwowskiej pu­
bliczności teatralnej, należało raezej wystawić prze­
róbkę Boeonbardta, graną przed niedawnym czasem 
w Krakowie, bardziej żywą i interesującą.

Komedyę grano na scenie lwowskiej 
bardzo nieskładnie. Nic w tem dziwnego. Trudno 
grać dobrze i z zapałem utwór sceniczny, do któregc 
wartości nie ma się przekonania. Dnżo jednak b ra­
ków widocznych sa  premierze „Sherlocka Holmesa*, 
przypisać należy i niestarannej reiyseryi. Sceny zbio­
rowe komedyi (np. soena końcowa II  aktu) wypadły 
bardzo niedbale. Z artystów, biorącyoh udział w
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Mi
'^dsU w ieniu , ua piau pierwszy eię wybili pp. 
'chuowska (dyskretna lady Kutogan), Feldm an 

\miejseami doskonały Sherlock Holmes), Kwiatkie- 
w loz, Szobert, Antoniewski, W alew ski i Kęoki. Kole 
maiejsie  w ogóle grano mniej niż poprawnie.

K. Baranowski.
* K o n c e r t  pianistki p. Heleny O 11 a w o w e j 

z współudziałem skrzypka prof. W acława Kochań­
skiego odbędzie się we środę 20 bm. w salach K a­
syna miejskiego Bilety nabyó można w składzie nut 
W ł. Zadurowiozą, ul. Akademi oka 1. 8.

•  Tow. dla popierania nauki polskiej ogło­
siło sprawozdanie za r. 1906. (Jzłonków ozynnyoh 
założyoieli (z jeduoiazową wkładką 200 k o r.) jest 
obecnie 167 , ozłonków wspierającyoh dożywotnioh 
(z jednorazową w kładką 50 kor.) 80 , ozłonków 
ozynnyoh zwyezajnych (z roozną w kładką 8 kor.) 
387, a członków wspierająoych zwyczajnych (z ro ­
czną wkładką 1 kor.) 489. Z  ogólnej liczby ozłon- 
ków 1239, wykazanych przy końcn 1905, ubył . 313, 
przybyło nowych 202; łączna ilość członków z kod ' 
cem roku sprawozdawczego wynosi tedy 1128.

Zgoła niespodziewanie straciło To warz, w r. 
1906 pokaźną auoię dochodu 1200 kor., jakiej mu 
w formie subwencji p r z - z  szereg la t poprzednich u 
dzielalo ministerstw? oświaty we W iodniu.

Ogólny dochód całogo fundusru doszedł aale- 
. dwie do 7495 k. 66 gr., podczas gdy w r. 1905 wy- 

ncsił on 9113 kor. 21 g r , tj, zm niejszył się w ro­
ku bieżącym o 161? kar. 55 gr.

Fundusz zakładowy powiększył się w ciągu r. 
1906 o 2452 kor. docnodzi on obecnie da 42 823 
kor 41 kr. Fundusz bibliotek prowinoyonainych po­
większył się o 1055 koron ; wynosi obecnie 2063 
kor. i 1  gr.

Celem zbadania materyałów, odnoszących się 
do dziejów Polski w latach 1588— 1598, jakie znaj- 
dnią się w artbiw um  namiestnictwa w Insbruku, u- 
dzislono p. dr. Eugeniuszowi Barw ińskiem u, skry- 
ptorowi tut. Biblioteki uniwersyteckiej, zasiłku w 
kwocie 300 k.

Drugiego zasiłku, w wysokości 150 kor. u- 
dzielono p. Janowi Grzegorzewskiemu na pokrycie 
kosztów skopiowania niektórych źródeł tureckich 
odkrytych w czasie podróży na Wschód.

W e  własnym nakładzie Tow. ukazały się w 
roku ubiegłym następujące wydawnictw-: 1 , Praca 
dra Ja n a  H irsoh lera : Spostrzeżeniu nad rozwojem
zarodkowym motyli. (Archiwum naukowe dział I I .  
tom I. zeszyt 3, str. 84  z 9 ńg. w tekście i 4  tabl.) 
na podstawie referatu dr. J  Nussbaum a, prof. uuiw. 
lwowskiego. 2. Praca dra Przem ysław a D ąbrow skie­
go „Litkup. Studyum z prawa polskiego11 (A rchi­
wum naukowe, dział I. t. 3., z 2., str. 68) na pod 
stawie referatu czł. wydz. prof. O. Balzera. 3 . P ra ­
ca dra W iktem  Hahiia „L itera tu ra  dramatyczna w 
Polsoe w w. XVI.* (Archiwum naukowe dział I. 
tom 3., z es z. 3., str. 133), przyjęta na podstawie 
referatu dra J. Kallenbacha. 4. W  roku ubiegłym 
postanowiliśmy, mówi sprawozdanie, ponadto przyjąć 
we własny nakład wydawnictwo p. t. „S iudy* nad 
histopyą praw a polskiego".

Jako pierwezy zeszyt trzeciego tomu Studyów 
ogłosiło Tow. pracę p. Henryka Chodyaicktego „Sej 
miki ziem ruskich w w. XV."

Na ukończeniu znajduje się druk pierwszego 
tomu niewydanego zbioru poe?yj W acław a Pstockie- 
go „Ogrodu fraszek", w wydaniu prof dr. A leksan­
dra B rńokuera; nadto rozpoczęty został druk obszer­
nej pracy dr. W ładysław a Szumowskiego o urzą­
dzeniach sanitarnych i stanie medycyny w Gaiicyi 
za rządów M aryi Teresy i ozęśsiowo Józef* I I .  O 
pablikscyach tych bliższe wiadomości poda sprawo­
zdanie przyszłoroczne.

Jak  w  roku bezpośrednio poprzednim tak też i 
obecnie podjęta przez Tow. ak c ja  grom adzenia zbio­
rów celetu zakładania bibliotek publicznych w w aż­
niejszych miastach prowinoyonainych znalazła żywy 
•ddźwięk, a zarazem życzliwe i wydatne poparcie w 
szerokioh warstwach społeczeństwa.

Ogółem wykazują dotąd Towarzystwa inwen­
tarze: w książkach 14280 numerów, 19851 tomów, 
w atlasach i mapaoh 56 nrów, w auta*.*h l l  nrów, 
w rękopisach 13 nrów, w rycinach i sztyohaeh 68 
nrów, w mouetaoh i medalach 234 nrów, w przed­
miotach muzealnych nrów 5; prócz tego otrzymuje 
bezpłatnie 52 dzienników i czasopism. Daleko opor­
niej idzie akcya w innym kierunku, co d» zgroma 
dzenia funduszów pieniężnych aa założenie bibliotek. 
Fundusz ten doszedł obecnie do wysokośei 2063 kor., 
a powstał prawie wyłącznie z właznej dotaoyi, jaką 
na ten cel od dwu lat przeznacza Towarz. po 1000 
kor. rocznie.

K e p e r tn a r  la o w s k ie ito  te a tr u  m le lsk le tm .
W e czw artek po raz pierw szy „Star* baśń-*, 

opera w 4 aktach według pow ieści J . I. Kraszewskie­
go, słow a Al. Bandrowskiego, m uzyka Wlad. Ż eleń­
skiego. W ystęp Al. Bandrowskiego.

W  piątek „8her:ock Holmes*.
W sobotę popoł. „Zbójcy11 — wieczór „Stara 

baśń11 opera Żeleńskiego, w ystęp  Al Bandrowskiego
W niedzielę pop. „M onlność pani D olskiej11 

Zapolskiej — wieczór , llanon1* M assenet’*, w ystęp  
Ireny Bohuss i  Aug. Dianni.

W poniedziałek „Sherlock H olm es11 D oylea.
W e wtorek „Stara baśń 11 opera Żeleńskiego  

"Występ Al. Bandrowskiego.
W e środę po raz pierw szy „Śluby11 poemat dra- 

rnatyozny Przybyszew skiego. Z udzielen i pp. Beri na 
rzew skiej, Trapszo i  W o-trowekiego.

We czwartek „Pajace11. Występ Al. Bandrow- 
ekiego i „Cayalleria rusticana". W ystęp Aug. Dianni.

3 ‘j p e r t o a r  t e a t r u  k H k oerab lecc
We czwartek „Cierpki owoc11 Bracca.
W piątek „Harde dusze11 Sarneckiego.
W  sobotę premiera „Św iecznik1’ Mus eta.
W niedz elę popołudniu „M arnotrawny ojciec11 

8hava w ieczór „Rycerze Północy1’ Ibsena.

Stan. hr. Tarnowski
o Krechnwieckiega „IHIy\

Dramatowi współczesnemu Adama Kreohowie- 
ckiego p. t. ,M y“ , który w ysiedl 7. druku jako rą- 
kopism, poświęcił prezes Akademii umiejętności S tan . 
hr. Tarnowski następujące uw agi w krakowskim 
aP rieg l. polskim*:

N ikt nie zobaczy  tego d ra m a tu  a a  scenie. 
Socjaliści nie pozwolili, p rze rw ali p rz e d s ta w ie ­
nie w e L w o w ie ; dy rek ey a  te a tru  — i d y rek ey a  
po licy i —  poddały się posłusznie tem u wyroko­
wi. P ro s ta  rzecz, że po te®  dośw iadczen iu  ża d n a  
inna dyrekeya te a tru  nie zechce w ystaw iać się 

podobne m anifestacye w o l i  1 u d u. O d r a ­
m a tac h  trz e b a  n a b ie rać  w yobrażen ia  z te a tru , 
h ie  z d r u k u ; ale k ied y  nasza  publiczność nie b ę ­
dzie m ogła użyć tego lepszego  sp o so b u , to  niech- 
*® ch o ć  z gorszego  dow ie się, co to  jest.

J a s t  — niezaprzeczen ie  — zbrodn ia  o b ra  
•onego  m a jes ta tu . N ie m a jes ta tu  Jego C esarsk ie j 
®*ości F ra n c isz k a  Józefa, a le  m a je s ta tu  tych  
^S zystk ich  p r z y j a c i ó ł  i o b r o ń  o o w  

u d u, k tó rzy  pod różnym i ty tu łam i socyalistów , 
*n&rchistów, bundow ców , bo jow ców  itd . urzą- 

bezrobocia , ra b u ją  sk lepy  i kasy , s trze la ją  
. Jew oiw erów  i rz u c a ją  bom by. My, to  różne 
^ y w i d u a  z tych różnych  g ru p , m ów iące  o so- 

w liczb ie m nogiej (jak  n iegdyś kró low ie), bo  
1 d z ia ła ją  n ib y  w  im ien iu  ludu , k tó ry

niby za  nim i s to i ;  a  tre ść  d ram a tu  to , co  się od 
ro k u  z g ó rą  dzieje w  K rólestw ie, w  W arszaw ie  
g łó w n ie : te rro ry zm , w ykonyw any  a a  ludziach  i 
n a  społeczeństw ie, n a  n ieszczęście ludzi i sp o łe ­
czeństw a, n a  rad o ść  w ładz rosy jsk ich . Je s t to 
w ięc bard zo  w spó łczesne, b a rd zo  n a  c z a s ie : te  
je s t to , co  się  co d n ia  tam  w idzi zb liska , a  tu  
zd a iek a  słyszy. N ie m ożna się  dziwid, że się  to 
n ie  p o a o b a łe  pan o m  członkom  P . P .  S. i innych  
innen ti lite ram i oznaczonych  p a r ty j —  rz a d k o  
kiedy  pow iedziano im  ta k ą  p ra w d ę ; a  ta  p ra w d a  
d ru k o w a n a  w gazecie lu b  b roszu rze , je s t je d n a ć  
dużo  m niej n iep rzy jem n ą, ja k  p o k az an a  n a  scenie, 
w akcyi.

Jeżeli s ię  n ie  m ylim y, to  a u to r  w ielu  p o ­
wieści n ie  p ró b o w a ł się  d o tą d  w d ra m a c ie ?  
P ie rw sz a  p ró b a  u d a ła  m u  się s z c z ę ś liw ie ; figury 
n ak reślo n e  s ą  dob itn ie , silnie, a  bez żadnej 
p rze sad y  ; s p ra w a  u ję ta  je s t z ręczn ie  w  s ta n o w ­
cze chw ile, co  św iadczy  o d ram a ty cz n y m  zm yśle 
au to ra .

E iem enta  d ra m a tu , to  różne  opinie i różne  
uczucia, jak ie  są w k ra ju , różny  ich s to sunek  do 
tego ro zb ó ja ic tw a  d l a  i d e i  (I). S ą  ludzie 
uczciw i, dob rzy  P o lacy , k tó rzy  p rzeszkadzać  
«hoą, a  p rz łszk o d zić  n ie  m a ją  siły i s p o so b u ; s ą  
ludzie uczciw i, zaślep ien i, k tó rzy  w ie rzą  w  dobry  
cel i dob ry  sk u tek  tej idei, a  gdy  s ię  zderzy li z 
je j śro d k am i, w p ad a ją  w ro zp acz  lub  g iną . S ą  
w reszcie p rzyw ódcy  sp raw y , zepsuci do  szp iku  
kości, o k ru tn i tyle co nikczem ni, nikczem ni tyle 
co o k ru tn i;  i są  ich  podw ładn i, od  nich nie 
lepsi, an i go rsi, t / lk o  b ard z ie j od  n ich  trącący  
szynk iem  i rynsztokiem .

Z am ożny kupiec m a s y n a ;  je g o  b u ch a lte r 
czy K asje r  m a córkę K ocha ją  s ię  ci m łodzi, ale 
z tą  ró żn icą , że kiedy chłopiec k o ch a  n a  p raw d ę  
i b ardzo , dziew czyna co ra z  w ięcej tra c i sw o je  
d aw ne u c z u c ie : on  jej się  w ydaje  za  m iękki, zs 
czuły, za m ały. O boje są  w ciągn ięci w socyali- 
styczne rob o ty  i a p rz y s ięż en ia : ale kiedy on, 
szczery  fana tyk , w ierzy  w sz lachetność  sp raw y , 
ce lu  i ludzi, a  nie przypuszcza złej w iary , ani 
złych śro d k ó w , o n a  je s t  w yższa n ad  w szystkie 
k ręp u jące  przesądy  uczucia i sum ienia , w ierzy, 
że k aż d a  d ro g a  je s t d o b ra , by le w io d ła  d o  celu 
i patrzy  n a  św ia t oczym a p a n a  H ory, g łow y c a ­
łego zw iązku. B ezw zględny, cyniczny, n ie  u z n a  
ją cy  an i dobrego , an i złego, w y d aje  jej się w cie­
leniem  potęgi 1 w o li; R om an  w  p o ró w n an iu  w y­
d aje  się m dłym , sen tym en ta lnym , godnym  po ­
g ardy . ł e

Jej o jc iec je s t, ja k  R om an, zaślep ionym  i 
o szu k an y m  fan a ty k iem  tych idei K iedy  ojciec
R o m an a 1 ludzie jego  p rzek o n ań  chcą  m u oczy 
o tw o rzy ć  i skłonić, żeby w pływ u, ja k i m a n a  r o ­
botn ików , użył n a  ich o pam iętan ie , uspokojen ie ,
na ich w łasny  ra tu n e k , odm aw ia. P rz y z n a je , że 
m ogą być n ieszczęścia, m ogą być n a w e t z b ro ­
dnie, ale cel je s t  w zniosły i sk u tek  do b ry m  być 
m usi.

R om an , w ysiany  'w  m isyi do K ra k o w a i 
L w ow a, tam  p rz e jrz a ł: dow iedzia ł się  rzeczy, n a  
k tó re  w zdrygło s ię  jego sum ienia , jego  honor, 
je g o  uczucie ludzkie Tu trz e b a  au to ro w i zrob ić 
uw agę, że ta  zm ian a , ja k a  w R om anie  zasz ła , 
że  sp ra w a , Która ją  sp row adziła , pow inna  b y ła  
w ystąpić na w ierzch , być u ję tą  w  bodaj je d n ą  
sceDę. C hoćby  było w ypad ło  przed łużyć sz tukę 
o cały  je d en  ak t, to  należa ło  tę sy tu acy ę  d ra m a ­
tyczną pokazać nam  w yraźn ie , n a  oczy. W rócił 
R o m an  do W a rsza w y , a le  już i n n y : nie w ierzy  
H orze, ty lk o  go sądzi. T en g ro z i, że jeżeli w y­
g ad a  to , co w idział i słyszał, to  jego  d raż liw e 
sum ien ie  do stan ie  ku lką . R om an  m iałby  jeden  
śro d ek  n a  ro z b ó jn ik ó w : w ydać ich  przed g uber 
na to rem . Ale tego  zrob ić nie chce. R ózia, co raz  
w ięcej sfan a ty zo w an a sw o ją  id eą  1 sw oim  H o rą , 
s ta je  się jego ofiarą. O jcu o tw orzy ło  to  oczy, jej 
nie. W ypędzona z dom u, zn iknęła .

W o sta tn im  akcie R om an  m yśli o sa m o ­
b ó js tw ie ; ale chce  jeszcze p ró b o w ać, jeszcze 
sw oich  p rzek o n ać , pow strzym ać. N a p ró ż n o : j e ­
dni zby t źli, d rudzy  tak  zobo ję tn ie li n a  w szystko  
przez to , co w idzieli i rob ili, że za  nic m a ją  i 
w łasne życie naw et. W  zakończen iu  napad , zd a - 
w na zręczn ie przygotow any, n a  sklep  i k a sę  s ta ­
rego  Rubioza. N a u licach  s t r z a ły ; ludzie w noszą 
R ózię przypadkow o r a n n ą ;  b an d y c i w p ad a ją . 
R om an  ginie zab ity  z rew o lw eru  p rzez  H orę, 
k tó ry  ucieka ze sw oim i. W chodzą  żan d arm i i 
b io rą  (lo w ięzienia w szystk ich  n iew innych  i nie­
szczęśliw ych.

J e s t dużo  p raw dy  w tych  figurach. W Rózi 
uchw ycone i oddane tra fn ie  to , co się  d z ie je  w 
p rzew róconej g łow ie dziew czyny, w ystaw ionej n a  
w pływ  ta k ie j zbrodnicze) p ropagandy . H o ra  m a 
w cale  żyw ą fizyugnoanę, złożoną z bezw zg lędno­
ści, bezozelności i z im aej k rw i. P oboczne figury, 
zw łaszcza ci podrzędn i bandyci, sk reślen i z ży ­
ciem . Z ajęc ie  u trzym uje  się  p rzez cały  czas  i 
s to p n iu je  *ię, rośnie. M ożna p rzypuszczać, że n a  
scenie d ra m a t w ydałby się  dobrze . Nie m ożna 
się  dziw ić, że go in te re so w an i zak azali — dzi­
w ić się ty lko m ożna, i bardzo , że ich zak az  był 
u s łu c h a n y m !

St.  Tarnowski

S e ra je w o . W  zachodn ie j Bośnii panu je  od 
dw u  dni b o ra . S p ad ły  ogrom ne śniegi. W n ie ­
k tó ry ch  m ie jsc ac h  śn ieg  leży n a  6  m e tró w  w y ­
soko. K o m u n ik acy a  p rz e rw a n a .

Katastrofa okrętu ,Jena“.
T a lo n . N a parowcu „Jena* w basenie l i i s -  

nesay eksplodowała torpeda napełniona ściśnionero 
powietrzem, w skutek czego wylaoiały w powietrza 
wszystkie, znajdujące się n» statku, zapasy prochu. 
Podczas wybuchu wszyscy m arynarza byli na pa- 
kładzie.

T a lo n .  W ybuahy na , Jenie* następowały po 
st Die w odstępach 15-minutowyoh. Szyty w e wszyst­
kich warstataoh w basenie wyleciały. Przewody 
elektryczne przerwane, skutkiem czegc życie prze­
chodniów zagrożone. W ybuch był tak silny, ie  
szozątki okrętu i oząśoi zwłok pospadały w odległości 
500 metrów. Na wiadomość 0 wybuchu, robotnicy 
arsenałowi aou-kii w największym popłochu.

T a lo n .  Avcya ratunkow a jest skutkiem  cią­
głych wybuchów bardzo utrudniona. W łaśnie saozy- 
nają wydobywać rannych, których liczbę podają na 
300. T akie liczba zabitych jest bardzo wielka. Wiele 
ofiar zginęło w straszny sposób w płomieniach.

Pancernik „Jsua*  m iał 12.052 ton pojemno­
ści, załoga wynosiła 698 ludzi.

T a lo n . Przy katastrofie 
adm irał Manceron.

ns. „Jenie"

2 5  3 = 0 2 5
— T ry b u n a ł Rzeszy w L ipsku  odrzucił za­

ża leń  e red a k to ró w  św ita ły  i W incen tego  8 obo- 
tań sk ieg o  z P o zn an ia , k tó rzy  dn ia 16. lis topada  
za a rty k u ły  w sp raw ie  o p o ru  dzieci polskich 
przeciw  niem ieckiem H  katech izm ow i sk azan i zo ­
sta li p ierw szy  n a  m iesiąc  w ięzienia, d ru g i na 
g rzyw nę J a k  w czoraj donosiliśm y , ca łe  P o z n a ń ­
skie z w ielkiem i n adzie jam i oczek iw ało  decyzyi 
T ry b u n a łu  R zeszy, w ierząc  je szcze w jego  po­
czucie sp raw ied liw ośc i. G dyby T ry b u n a ł Rzeszy 
w y d a ł był w y ro k  bezstronny  i sp raw ied liw y , ma- 
sianoby  cofnąć 1 un iew ażn ić  150  ro io m ty c h  
w yroków  p rzeciw  redak to rom  poL kira a p o w y ż­
szego pow odu w ydanych  i by łaby  po łożona c h o ­
c iaż  w tym  k ie ru n k u  ja k aś  ta m a  p rze ś la d o w a ­
niom  pruskim . N iestety T ry b u n a ł R zeszy w  L ip ­
sk *  n ie po trafił o p rze ć  się  n ac isk o w i H akaty , 
Po lacy  zaś m a ją  jed en  dow ód w ięcej, że w śród 
N iem ców  sp raw ied liw o śc i nie zna jdą .

— Z pow odu  trw a ją c e g o  dłnższy czas 
s tra jk u  k raw có w  w Ł odzi, w ielu w łaścic ieli roa- 
gazynów  k raw ie ck ic h  p rzy stąp iło  do  lik w id a c ji 
sw oich  in te resów .

. ,  — m ocy  u ch w a iy  p rzedstaw ic ie li s tu ­
den tów  ponow nie zaw ieszono  w ykłady i za ję c ia  
p rak tyczne n a  u n iw ersy tec ie  kijow skim . R e­
k to ra  zm uszono  do  p rz e rw a n ia  w yk ładu  1 0- 
puszczen ia  au li.

lo ita ł
zraniony

P a r y ż .  Ja k  ministerstwo m arynarki cgłassft,
„Jenę** udało się zanursyć. Okręty, które były w 
pobliżu, nie doznały uszkodzeń, również warstaty 
i budynki portowe nie doznały poważniejszych 
szkód. Liczba ofiar uie jest jeszcze znana. M iaister 
m arynarki wyjechał do Talonu.

T a lo m . Korespondentowi Agenoyi H arasa  
opowiadał porucznik „Jen y “, który podczas kata­
strofy odniósł liczne rany, lecz nie strae ił przytom­
ności, źe gazy, wytworsone wskutek apalania się 
wielkiej llośai prochu, uniemożliwiały oddychanie, 
dlatego też większość ofiar poniosła śm ierć przez 
uduszeni*.

Liczba zabityoh wynoijó ma 1 0 0 ; w gzpitalaoh 
jest 150 rannych, wielu ohsrych leozy się pry­
watnie.

T a lo n .  Potwierdza się, i 0 komendant „Jeny*, 
A figard , i kapitan fregaty, Teroier, zostali " zabici 
podozas katastrofy. V erciar, zaskoczony w kajucie, 
usiłował się wydostać, leos nie urógł otworzyć driw i, 
zawalonych gruzami. Zwłoki jsgo  znaleziono koło 
drzwi znpełnie zwęglone,

T u lo n . Okręt „Jena" jest zupełnie zniszczony. 
Opowiadają, ie  chorąży R o n i, który pragnął otwo­
rzyć w e D ty l  celom ugaszenia ogniu, wpadł do ba­
senu i w oozaeh obecnych zginął. W calem misśeie
panuje żałoba. Teatry i kawiarni e zamknięte. Wiele 
rodzin oczekuje nadarem nie wiadomości.

T a lo n .  W s trz ąśn ien ie  w skutek  w ybucha 
było ta k  gw ałtow ne, że ludność T ulonu  są d zą c , 
iż n as tąp iło  trzęsien ie  ziem i, w  popłochu ucie­
k a ła  z dom ów . G dyby e k s p lo z ja  b y ła  n as tąp ił*  
w p rzed n ich  k o m o rac h  kom unikacyjnych , n ie ­
szczęśc ie  by łoby  jeszcze  w iększe, gdyż było  tam
0 w iele więcej pocisków  i prochu . W  tym  s a ­
m ym  doku  zn a jd o w ały  się  d w a ok rę ty  p ancerne , 
k tó re  byłyby n ie ch y b n ie  p ad ły  ofiarą  k a ta s tro fy .

P a ry ż .  W edług  o s ta tn ic h  w iadom ości, ode- 
! b ra n y c h  przez m in is te rs tw o  m ary n a rk i, je s t liczba 
I zab itych  podczas k a ta s tro fy  w  T ulom e znaczną, 

bynajm niej je d n ak  nie ta k  w ielką, ja k  w czoraj 
podano. R a n n y ch  je st 40.

N ie odszukano  do tąd  7 oficerów , m iędzy 
nimi k ap itan a  o k r ę tu , k a p itan a  freg a ty  i le k a rza  
okrętu .

P a ry ż .  L iczby ofiar k a ta s tro fy  do tychczas 
n ie  u sta lo n o . Ma być 80 osób zab itych , 20  ciężko
1 w ieie lekko ran n y ch .

P a r y ś .  O g łoszen ia m in is te rs tw a  m a ry n a rk i 
z godz. 11*30 p rzedpo łudn iem  podaje  liczbę osób , 
k tó re  p o zo s taw a ły  w służbie n a  pokładzie „Jeny* 
w  przyb liżen iu  630. Z tej liczby 407 m arync.rzy  
je s t zdrow ych , 44  w szp ita lu . *4. innych  osób 
rów n ież  n ie  odn iosło  o b raż eń .

P a r y ż .  P ow odu  k a tas tro fy  n a  s ta tk u  . J e ­
n a "  d o tychczas n ie  stw ierdzono . W edług jednego  
p rzypuszczen ia  pow odem  w ybuchu był rozk ład  
p ro ch u , inni zaś u w aża ją  za  m ożliw e, że p rzy ­
czyną było ta k  zw ane  k ró tk ie  spięcie. (Kurz- 
schluss).

S ta «  p o w to tn w . SprawcsiUa}* oeatiwiaa) *•-- 
syi meteorologicznej we W iedniu 1 anstwackich. kolei 
paiiKtwowycń. Dnia 12  marca titi7, roku o gods. V 
r?iK). Ozerniawce —4-4. Tarnopol —■— . t.wów —7'4, 
o I o Ir —-— Brzeinyśl — ■—• .iaroataw —4*4 Tarnów  

Nowy Zagórs —*— Kmfcćw — 3 2 Praga. —2*8 , 
Wiedeń —3 4 Semmering —9 :* B.*i}apas-:t -  3 8 lech) 
-+-5 31, Hi r i  f-2'5 Tryent 4 0  5 Celsynsza.

Ostatnie wiadomości.
O anlwersytet.

K o m isy a  szkolna o m ów iła  w czora j sp ra w ę  
w niosku  p. O leśnickiego d om agającego  s ię  p rzy ­
znan ia  kon ieczności założenia un iw er. rusk . a za ­
nim  to  n as tąp i, aby  kreow ano odpow iednią ilość 
ru sk ich  k a ted r  n a  un iw ersy tecie  lw ow sk im  i p rzy ­
zn an o  n a  n im  R usioom  p raw a  językow e i n a ro ­
dow ościow e.

K om isya u chw aliła  u trzy m ać  obecny c h a ­
ra k te r  un iw ersy te tu  lw ow skiego, w ykazując, że 
w g ran ic ac h  po lsk iego  języ k a  u rzędow ego  poczy ­
niono ju ż  R u sin o m  daleko  idące u s tę p s tw a  a  gdy 
siły  n au k o w e odpow iedn ie Się zna jdą , n iew ą tp li­
w ie dalej tw orzone  będą ka ted ry  z język iem  w y­
k ładow ym  ru sk im  i d la teg o  też m e zachodzi ża 
den pow ód am  do u tw o rzen ia  osobnego u n iw e r­
sy te tu  ru sk ieg o , an i do  zm iany obeeuej o rg a n i­
z a c j i  u n iw ersy te tu  lw ow skiego. R eferen tem  k o ­
m is ji  w y b ra n o  dr, B obrzyńsk iego .

Z ftosyi.
Dama.

P c te r a b u r g .  K o m isy e  Dumy są  za ję te  w 
dalszym  c ią g u  w eryfikacyą m andatów . P oniew aż 
frakeye jeszcze n ie  porozum iały  się  co  do s ta n o ­
w iska, ja k ie  m a ją  z a ją ć  w  obec oczekiw anej de- 
k la racy i rząd u , p rze to  zapow iedziane n a  dziś 
posiedzenie D u m y  n ie  odbędzi* się. N ajb liższe 
posiedzen ie  b ęd z ie  14 U b  15 bm.

P e te r s b u r g .  D ek la racy a  p rezyden ta  m in i­
s tró w  m a  zaw ierać  w zm iankę o są d ac h  p o ­
lo  w ych.

Do g en e ra ł-g u b e rn a to ró w  rozesłano  okóln ik  
za leca jący  s to so w an ie  sąd ó w  polo w ych tylko w 
w y padkach  w y jątkow ych .

P e te r s i tp r g .  K om isya sp raw d za ją ca  w D u­
m ie m a n d a ty  pose lsk ie  zatw ierdził?  w ybory  z 
w szystk ich  guberm j K ró le s tw a  pulskiego, z g u ­
berni! w ileńskiej op rócz  m ias ta  W iina , podolsk iej, 
witebzKiej i k ijow sk iej P o d n iesio n o  w ątpliw ości 
co  do w yniku  w yborów  n a  R usi che łm sk iej, 
o raz  w  g u b ern iach  m ińskiej, w ołyńskiej, bes- 
sa ra b sk ie j i m ohylow skiej.

P e te r s b u r g .  U konsty tuow an ie  się  Dum y po ­
stępu je  bard zo  pow oli, pow olniej an iże li się  sp o ­
dziew ano . Ja k o  pow ód p o d a ją  d łu g o trw a łe  b a d a ­
nie m a n d a tó w . Tylko n iew iele  m an d ató w , ta k  z 
p raw icy , ja k  i lew icy , kw estyonow ano  z. u za sa ­
dn ionych  pow odów . R ozszerzane przez lew icę 
tw ierdzen ie , jakoD y posłow ie  sk ra jn e j p raw icy  
zostali w ybran i ty lko  p rzy  pom ocy policyi o k a ­
za ło  się p rzy  rzeczow em  badan iu  b a jk ą . Inn y m  
w ażnym  pow odem  zw łoki je s t n ie jedno litość s tro n ­
n ic tw  lew icy  i b ra k  po rozum ien ia  m iędzy n iem i. 
N ajw ięk szą  tru d n o ść  stan o w i sposób  p rzy jęcia  
d e k la ra c ji  rząd u , ja k o też  sp ra w a  am nescyi. W ię­
kszość so c ja l is tó w  pozosta je  ciąg le odosobn iona; 
inne s tro n n ic tw a  lew icy postanow iły  w ysłuchać 
spokojn ie o św iadczen ia  S tolypina. Co się  tyczy 
sp ra w y  am nesty i is tn ie ją  da lek o  id ą cs  różn ice.

R e w o lu c jo n iś c i .
O d essa . P odczas ponow nej rew izyi w b iu ­

ra c h  b an k u  d la  h a n d lu  zew nętrznego  znaleziono 
w n iek tó ry ch  sto łach  po ty ,ią c  ładunków , n ab ite  
rew o lw ery , m au sero w sk ie  k« rań iny  i paczki z 
su b s tan cy ą  w ybuchow ą.

Zamordowanie Peikowa.
S o f ia .  D alsze ś leaz tw o  w  sp raw ie  zam o r­

d o w an ia  P e tk o w a m e w ykry ło  nu  wych faktów . 
Z d a je  s ię , że w  m ord erstw ie  b ra ły  udzia ł cztery 
osoby. W m ieście p an u je  spokój. L udność je s t 
o b u rzo n ą  n a  sp raw cę  m orderstw a.

S o fia . Z dan iem  kół politycznych nie ulega 
w ątp liw ości, że p rzy  zam ordow an iu  P etkow a 
chodziło  o zam ach  polityczny. S p raw ca  zam rch u  
p rzyznał się  przed sędzią  śledczym , że należał 
do  g rupy  sp iskow ców  i że  w ylosow any został 
do  w ykonan ia sa m a c h u  n a  P e tkow a. P o h cy a  p o ­
szuku je innych  sp iskow ców .

S o f ia  W czoraj odbyło  się nadzw yczajne 
posiedzenie so b ran ia , n s  k tó rem  p rezyden t po­
św ięcił go rące w spom nieu ie pam ięci z a m o rd o w a­
nego p rezyden ta  g ab in e tu  P e tlo w a . M in ister 
sp ra w  zag ran iczn y ch  S tan c io w  zaw iadom ił izb ę
0 za rząd zen iach , w ydanych  z pow odu zam o rd o ­
w an ia  P etkow a. M inister h an d lu  G enadiew  sk re  
ślił życ io rys P e tk o w a i w skazał, że m ąż ten  b ra ł 
czynny udzia ł w w alkach  o w olność B ułgaryi
1 podczas w alk  tych  s tra c ił  rękę. N iestety, pad! 
z ręk i B u łgara  Czyn ten  nie z a c h w ie j  s ta n o w i­
skiem  kolegów zm arłego. B ędą spełniali sw e o b o ­
w iązki d la  d o b ra  k ra ju , chociażby  s ię  n a ra ża li 
n a  n iebezpieczeństw o, że ich w szystkich w ym or­
du ją . N a  w niosek  G enadiew u so b ran ie  uchw aliło , 
aby  pogrzeb  P e tk o w a odbył się n a  k o sz t p a ń ­
stw a . N a tem  n a  z n a k  żałoby  posiedzenie za ­
m knięto .

S o fia . K s ią ż ę  F e rd y n an i. p raw d o p o d o b n ie  
ju tro  przybędzie n a  pogrzeb p rez y d en ta  m in i­
stró w  P etkow a, k tó ry  m a s ię  odDyć w p ią tek .

Z pow odu  sp rzecznych  zeznań  m o rdercy , 
k tó ry  je s t n adzw yczaj egzaltow any , tru d n o  s tw ie r­
dzić coś pew nego co do istn ien ia w spółw innych  
zam achu . S ą  n iedw uznaczne w skazów k., że c h o ­
dziło o sp isek  niezadow olonych  żyw iołów  a n a r ­
ch istycznych. D okonano licznyeh a re sz to w ań , 
ś le d z tw o  o tacza ją  śc isłą  ta jem n icą . Podejrzen ie, 
jakoby  polityczne s tro n n ic tw a  b ra ły  udział w 
sp isk u  są  bezpodstaw ne.

S o fia . Nie u lega ju ż  w ątp liw ości, że P etkow  
padł o fia rą  spisku po litycznego. W  tej m ierze  
także zlo iy ł zezn an ia  m orderca , zazn aczając , że 
losem  zosta ł p rzeznaczony  do w ykonan ia  z a ­
machu. P o lic ja  rozw inęła g o rączkow ą czynność, 
aby u w ięz ić  jego w spólników . M iędzy a re sz to w a  
nymi znajduje się  k rew ny m ordercy  D ym itrow , 
u k tórego  m o rd erca  w o s ta tn ic h  d n iach  m ieszkał, 
a  n ad to  urzędnik  m in is te ry a ln r G rossew , w  k tó ­
rego tow arzystw ie  P e tro w  kupow ał rew o lw er.

Sofia. J a k  dziennik i donoszą z F ilipopo lu  
przyszło tam  po nadejściu  w iadom ości o z a m o r­
dow aniu  P e tk o w a do  s ta rć  m iędzy  zw olenn ikam i 
rządu  a  n ac jo n a lis ta m i, k tórzy  w osta tn im  c z a ­
sie p row adzą opozycyę przeciw  rządów :. K ilka o 
sób  po ran ioao .

W edług w iadom ości z B elgradu, tam tejsi 
bu łgarscy  studenci jeszcze przed  k ilku  d n iam i 
w iedzieli o p ian ie zam achu  aa  Petkow a,

‘ W a ż n e  d la  w ła ś c ic ie l i  g e rz e lń .-  Wiadomą
jest rzeosą, i i  niebawem mu -ostać aadacy dowanam 
podwyższenie kontyngentu a zniesienie boniflkaoyi. 
K raj nasz prawdopodobnie przy owem podwyższenia 
kontyngentu mało bardzo otrzyma, a i te, 00 otrzy­
ma pójdzie przeważnie aa  rzesz uowyoh gorzelń, 
k ló ie kontygeatu jeszcze nie meją ewentualne Więo 
zniesienie bonifisaeyj bardzo ciężko dotknęłoby wła­
ścicieli gorzelń galioyjikioh. „Czy ziemianie zastano 
wili aię —  powiada kom anikat utworzonogo prtod 
rokiem „Związku przeasiębioroów gorzelń rolniczyoh 
we Lwowie" —  nud utraty  tego, rolniosomu prze­
mysłowi gorzelnianemu przyznanego odszkodowania, 
za trudniejsze 1 kosatownisjsze warunki podtrzymy­
wania ruchu i adm inistracji gorzelń rolniczych, w 
przeciwstawieniu do kosztów ruchu w gorzelnianym 
przemyśle fabrycz-ym l ? To aie utrata tylu a tylu 
koron na hektolitrze spirytusu, to obniżenie pewnej 
renty rocznej, która skapitalizowana oznaeia milionr, 
o które obniży się wartość ziemi i mejątków. To 
strata nieobliczalna dla roinictwa Krajowego, te ruina 
właścicieli, a tem bardziej dzierżawców. K ażdy  czu­
je, że stratę bouifikacyi odszkodować musi s ę w lu ­
ny sposób, a tym jest i mole być tylko podniesieni® 
ceny spirytusu o kwotę, któraby wspomni: ną stratą 
wyrównała. S^mcpas idą?, nie potrafimy iftyskać te­
go odsikodowauii., — ale złączem w asaocyacyi 
stałej, trwałej i silnej jaką jest Związek, odeprzeć 
możemy is:i nowy ciot, który grozi naszemu rol­
nictwu. Najlepszym dowodom trafności tych słów 
jw t wyuik Z w iązk t producentów spirytusu w Niem- 
c-och. Przód wejściem w żyoie tego niemieckiego 
Związku uzyskiwali producenci w przecięciu po 
86 l / t  m arek z a hektolitr spirytusu, po związaniu się 
gorzelników w aesicrucyę ssiągnięto i t:> przy zw ię­
kszenia się pr .dakeyi rocznej 650 000 hektolitrów
spirytusu, za hektolitr cenę: mare k 42*/,„ w przę­

dli ałać w dobrze 
tej gałęzi przemy­

ci ęaiu. Gdyby więc asiuoyacya nasza zespoliła wszyst­
kich krajowych producentów spirytusu, nie mniejszy 
wpływ, aniżeli niemiecka wywarłaby na c-i*y, a przyj­
mując uzyskany w Niemo/e^h pr ez astoeyaoyę wzrost 
c jny o 6 marek, jtk o  zupełnie moiebny i prawdo­
podobny i u nas, mielibyśmy w tej zwyśos cesy 7  
do 8 koron rekompeueaię pełną w razie utraty bo- 
nifikneyi. W e własnym więc interesie powiesimy 
producenci spirytusu okazae więcej życzliwości dl* 
istniejącego już zwiąiku, a wsnzacniąiąo licznem 
p r iy 8tąpieniena »iłę tej iusiyiueyi, 
zrozumianym interesie własnym i 
słu  rolniczego.

Z rynków towarowych
B a n k  r o la ic s j  w e Ł w e c ic .

Lwów dnia 13 marca.
Dziś notujemy z* 60 kilogram ów loco Lwów .

W aluta koronowa-
Pszenica gotow a od810  do 8 25, pszenica na ter 

mina 7-90 do 8 —. Żyto gotow e 615 io  6U0, żyto ra  
termina 6 00 do 610. Owies obroczny gotow y 8*80 do 
8‘50. Owiec obroczny na termina 8 20 do 83'! Jęczmień  
pastewny '<■— do 7'4<l Jęczmień browarniauy 7 40 do 
8*00. Rzepak 00'00 do 00 00. Lnian^a 0-00 do O-O*1 
Groch pastewny l. 30 U:> 733 groch do gotow ani*  
S.7.S do 9.50. »» yr. • 7'0 1 te 7'30. Bobik 6'50 do 6*75
Hreczka 00.00 U a 00 00. Sukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0‘00, kukurudza atars 0-00 d0 0'00. Chmiel n i ­
w y za 56 kilo OÔOO do 00 00, cbniiel stary  03*03 do 
00 00. Koniczyna czerwone 60* — do 70* koniczyna 
biała 30 — do 40 —, koniczyna Szwedzka B0-— do 
70*—. Tym otka 30 — do 85-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y od- 
39-— do 3925. Spirytus paritas Tarnopol na term iny  
— do — , spirytus pantaa Tarnopol ekskontyń- 
gentow any 2150 do 2T75.

W ie d e ń , 12  marca. S p i r y t u s .  Za towar 
skontyngentow any z dostaw ą natychm iastow ą za 100 
HI. płaoono kor. 43*40 do 41*— Tendencya: n ie­
zmieniona.

C u k i e r ;  Rahnada prima z dostawą natych­
m iastow ą z W iednie w całych  wag. K. 68' -  do 68*25. 
T endencya: spokojna

N » f  t  a galicyjs * Standard W hite w całych  
wagonach z Wiednie t£. 36*65 do K. 37*95. W beczkach 
R. —1*— do —*— Nafta galicyjska z W iednia becikam i 
JK. 38 35 do K.  41*20. Teudencyr : spokojna.

B u d a p e s n  dnia 18 marca. Kurs w  koro­
nach i po 100 klg Notowano pazenioę na kwiecień  
7 5 8 —7-59, na maj 7*."8—7*59 na paźdaiernis 7*91—
7 92 żyto na kwiecień 6‘75—6*r. 6, na październik 6*81 
—6-84, ow ies nu kwmcień 7*67—7*63, na maj 7*64— 
7*66 na październił 6 85—6*86, kukurudza na maj 5-24 
—6*25, na lipiec 5 38—5*39, rzepak na sierpień 18 60 
-13.70.

Oferty: dostateczno.
Chęó kupna: dobra.
U sposobienie: przyjemniejaze
P ogoda: piękna leoz zimno.

Z rynków pieniężnych.
egram „Gazety 
oaz. 2 m inut 30

Z całego -świata.
S a n  R o m o . Bawiący tu  b y h  rosyjski m ini­

s te r  spraw zagranicznych hr. Lambsdorf zacho­
rował ciężko.

Telegramy i telefonematy
z dnia- 13 marca 1907.

Prognoza pogody.
W ied e ń . Prognoza centralnego zakładu inete- 

i roliigiiiznego w W iedniu  na dzień 14 m aroa:
W  G alicji i na B ukow inie: Przeważnie po­

chmurno, lub zupełnie pochmurno i deszczowo, ly  ?e 
wmtry, tem peratura mało zmieniona, zmiennie.

Sprawy austro-węgiertkio.
B d a p e s z t  J a k  o rgan  p arty i niezaw .słych 

donosi, d r. W e k erle  w o sta tn ich  dniach 
posłów  i w klnb ie  n iezaw isłych usiłował po«y 
sk a ć  członków  sk ra jn e j lewicy d is d ługoterm m o 
wej ugody z A ustryą, a m ianow icie na 
W  tym  czasie  m iałaby być u tw orzona ^ y -  
p ań s tw o w a un ia  cłow a, k tó rab y  um ożliw iła po 
upływ ie obecnych traktatów  haad low yc 
g ran ic ą  u tw orzen ie  sam odzielnego  obszaru  
wego n a  W ęgrzech.

Dział rolniczy
a  ló e b ra a ie  p r a d a c e a tó w  c a m ie iu  odbył® 

się dnia 10 bra, pod przewodnictwem prezesa Tow.
gospoduekiegą, p S&nisłńwn B r y . k ę ą y ń * w
biurze komitetu. W  roapraw ioh jiazaaęrouo, i<t pro­
dukcja  nasza zwiększająca się 1 każdym rokiem, 
wyiuftga koniecznie utworzenia Związku ehnnelnr- 
skiego, atórego zalaniem  Lęioie zapswaiasu dla 
chmielu krajowego już o i  dawna na targach wielce 
cenionego trwałej marki i dobrego zby u. Potrzeba 
takiego Związku sta łs się aktualną wobec uchwalo­
nej już i w czasie najbliższym wejść w życie mają­
cej ustawy o oioaczauin pochodzenia chmielą, jak 
niemniej wobec, znacznie podniesiony-ń ceł wywczo 
wych do cesarstwa niemieckiego. Urządzanie targów 
krajowych na chmiel od lat dziesięcin % wielfeiom 
.owodzonietn w Warszawie praktykowanych b ęh ie  

i dla nas wskazówką przy wdrożeniu akcyi, której 
żywotność zaznaczoną została >iobitn.e przez ośw iad­
czenie gotowości do utworzenia związku ze strouy 
66 producentów reprezentujących łącznie przeszło 
600 ua chmielników. Tak s titu t, jak  k-mkretny p-m- 
gram działalności przyszłego związku opracowanym 
zostanie za porozumieniem się prezydyów bratnich 
towarzystw rolniezyoh i przedłożonym wiecowi pro­
ducentów, jak i się zbierze jesienią br. Zasadniczo 
oświadczenia s i1 zb potrzebą sanacyi dzisiejszych 
stosunków tej gałęzi gospodarstwa krajowego i po­
wołania do życia odpowiedniej organizacyi (® ewen- 
tualnemi uwagami, ua własiiem doświadczeniu opar- 
temi) przyjmuje dia całego kraju biuro Komitetu 
gał, Tow. gospodarskiego (Lwów, ul. Karola Lud- 
wika 3), któremu podać należy dokładny adres pro­
ducenta i obszar chmielnika.

W ied eu  da. 13 marca. (Teleg 
Narodowej1*). Zamknięcie g ie łd y  o goo 
po połuduiu. Akcye aastryackiego zakładu kredyto­
wego 683'—, w ęgierskiego zakładu kredytowego 805.00 
Anglobanku 312*00, fTuionbanku 586*—, Bauka dla  
krajów koronnyca 462 60, Bankeereinu 56100, Bodeu- 
creditu 1064*—, galicyjskiego Banku hipoteoznego  
588*00, kolei państwowych 678-50, kolei południowej 
151—, tram waju A. — —, B. —.—, koloi Elbethal 
144 00, kolei północnej 556). Uolei ozerniowiookiej 
579 00, alpiny 613*50. Kima Jiuranya 5 3 60, praskiego 
tow arzystw - żelaznego 23 16' fabryki broni 55100 
tureckie tytoniow e ?'20'00 galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 592 —, oblig węg. indem niz. 
94*35, renta m ajowa 9895, austryacka renta koronowa  
'1900, węgierska renta koronowe 94*65, 56-let. listy  
T ow arzystw a kredytowego ziem skiego *'7 70, 4-pro- 
centow e listy  banku hipotecznego 97*25, 4 i pół pro­
centowe listy , banku hipotoczn 101*40, 5-pronentowc 
lis ty  banku hipotecznego 111*00, 4-procantowe Banku 
kraj. 9 8 —, 4 i pół proc. Banku kraj. id l 75. 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —*—, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 10, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1393 97*46, 4-procentowa po­
życzka m iasta L wow a 95*65, lo sy  tureckie 183*75 mar­
ki 1J7*75, ruble 253*25, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 83*75.

f
A lfons,

najukochańszy synek A lfreda 1 L łly i

po długich a cięikicb cierpieuiach K isnął w ? ih q  
dnia 13 m»rca 1907 r., opatrzony św. Sakramentami, 

w u  wiośnie łycii.
Pogrzeb odbędzie a i; w czwartek dnia 14  marca br. 
o godzinie 3 popołudnia z domu żałoby ulica Chrza­

nowskiej 1. 14 , nu cmentarz Łyczako wski,

m a iw a  1907.

Szkowrtma). T .

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a  d 10

Hotel Europejski. (A! berta 
S lonecki z Z adarow a , K  L ukasiew icz z C zernią* 
ty n a , W .vK rzyżanow sk i z Liselta, R H ackl z  W ie­
dnia, K .  T orosiew icz z R usiłow a, J . K ra u s s  z 
M aady, S. Z aw istow ski z S u p ra n ó w k i, L\ W y S o ­
czy ń sk a  z L isk a , A C zarkow scy  z L ub ien ia  B 
W iśniew ski z T u ry n s i, T  L ęp k o w scy  z Czaśzy- 

"  K ędziersk i z M ereszczow a.n a S.
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£ ’ 31e inconnue
par P l e r r e  d e  C o u l « v a in .

C h cąc  czy ta jącego  o d raz u  u sp o k o ić , u p rze ­
dzić g o  na leży , że ,1’ I le  inconnue*  nie m a  nic 
w spó lnego  z w y sp ą  s ław etnego  R ob in so n a . P r z e ­
ciw n ie , w yspy  te  zn a jd u ją  się  n a  d w ó ch  k o ń ca ch  
św ia ta . Je d n a  z n ich  gn ieździła  się  gdzież  n a  
d a le k ic h  fa lach  na jda lszego  ocean u , d ru g a  zsś 
je s t  o ośm  godzin od P a ry ż a ,  sk ąd  p rzez  m orze 
o czk o w aćb y  m ogła  do F ra n cu z ó w . N aiw ne, n ieco 
m ałp ie  figle P ią la sz k a  s ą  w d rug ie j „n ieznanej 
w y sp ie" , za stąp io n e  p sy ch o lo g ią  n a jb ard z ie j u cy ­
w ilizow anego  w  całej E urop ie  sp o łe cz eń stw a , a  
k ra j, w k tó ry m  każdy dom  w m ieśc ie , każdy  za­
m ek  n a  w si, p rze d s taw ia  kw in tessencyę  w y tw or- 
Hości, kom fortu  — często  i es te tyk i — nie m o ­
że m ieć n ic  w spólnego z b u d k ą  b iednego  od lu- 
dka, gdzie skóry  dzik ich  zw ie rzą t s tan o w iły  szczy t 
zbytku , a  z a p a c h  suszonych  m orsk ich  ry b  w  ni- 
czem  nie p rzypom inał londyńsk iego  sk lepu  A tk in- 
so n a . D a ją c  więc spokój R ob insonow i, z a jrz y j­
m y do pow yżej w ym ienionaj k siążk i, pełnej c ie ­
kaw y ch  rzeczy  i ro zu m n y ch  a  tak  n iezm iern ie 
tra fn y ch  u w ag  a u to ra  (w iad o m o , że to  au to rk a ), 
g ru n to w n ie  zn a jąceg o  A ng lię , bez u p rz e d re ń , ale 
z se rdecznem  uzn an iem  d la  p ie rw szo rzęd n y ch  za ­
le t n a ro d u  pełnego  ży w o tn o śc i i pow ag i.

D obija jąc  do b rzegów  w  D ow rze, d o zn a je  
s ię  o d ra z u  w ra ż e n ia , że  to  k ra j k a rn o śc i i ład u  
N ik t s ię  n ie  sp ieszy, n ik t się  nie ro zb ija , n ik t nie 
k rzyczy, a  p o rząd n i kom issyonery , pod  dozo rem  
prze łożonego , p raw d z iw ą  a d y sk re tn ą  op ieką p a­
sażerów  o ta c z a ją . Z a p ro sz o n a  n a  k ilk a  tygodni

do p rzy jac ió ł, m ieszk ający ch  tu ż  pod L ondynem , 
a u to rk a , szerok ie  m a pole do ro d z in n y ch , dom o- 

ych  i spo łecznych  s tudyów . a  że ją  O patrzność 
o b d arzy ła  —  dość rzadk im  u kobiet — zm ysłem  
sp o strzeg aw czy m , że n ic  n ie  uchodzi je j uw ag i, 
a  sty l je j je s t bez p re ten sy i i pełen  w dzięku, 
csiążka je j p raw d z iw ą  m a w arto ść . W szystkie 

w a rs tw y  b ry ty jsk iego  sp o łe cz eń s tw a  zm ierzyw szy , 
o p o w iad a  nam  rze te ln ie , ja k  Anglicy ży ją. co 
m yślą  i ozem s ię  zajm ują, zacząw szy  od „ th e  
u p p e r  ten  th o ^ sa n d *  — ow ei jedynej m oże dziś 
silnej a ry s to k ra cy i, w je j p a ra d n y ch , od w ieków  
w  je d n y m  rodzie  będącycn  rezy d en cy ach . P rz e ­
chodzi po tem  do w yższego  i do n iższego  m iesz- 
ezańBtwa, z a g lą d a  do sch ludnych  dom ków  fa ­
b rycznych  ro b o tn ik ó w , a  kończy n a  n a js tr a s z ­
niejszych z a u łk a c h  i n o rach , gdzie nędza w alczy 
o lepsze ze zb rodn ią . Z n a n a  w w yższych  sfe rach  
to w arz y stw a  przez go rącą  -  w  kilku  ju ż  d z ie­
łach  o k az y w an ą , sy m p a ty ę  dla A ng lików , w szę ­
dzie z o tw artem i ręk a m i je s t p rzy ję ta , je d n i  d ru ­
gim ją  sobie w y ry w a ją . S tą d  też n a jo b szern ie j 
rozp isu je  się o ich  życiu  dom ow em , z bólem  s e r ­
ca n ie ra z  s tw ie rd z a jąc , o ile  je s t  od  ż y c ia  do­
m ow ego w e F r a n c j i  pow ażn iejszem . M ogłaby tu  
m oże a u to rk a  pó łg łosem  d odać : pow ażn iejszem ,
a le  i nudn ie jszem  Z ap y tan y , ja k i ie s t n a jp ię ­
knie jszy  w y ra z  w  ang ielsk im  języku , każdy A n ­
glik  bez nam ysłu  odpow ie, że to w yraz: „h o tn e" . 
U czucia to  je s t u  n ich  ta k  głęboko w duszy  z a ­
ko rzen ione, że ja k  k to  z bliższych u m rze , m ów ią 
o nim : „H e is  gone h o m e “ , T o se rd eczn e  zam i­
ło w an ie  do  ow ego „h o m o " nie p rzeszk ad za  im, 
że z dziw ną ła tw o śc ią  um ie ją  p rze rz u cać  się  w 
u a jd a lsze  s tro n y  św ia ta  i to  n a  dziesiątk i la t, 
c zasem  i n a  ca łe  życie. Ale zaw sze i w szęd z ie

w y razy  „h o m e“ i „M other E n g lan d " odzyw ać się 
u n ich  będą .

O pisując o b y cza je  angielsk ie, ro z p ły w a  się 
n asza  a u to rk a  —  i to  b a rd z o  słu szn ie  —  nad  
id e a ln ą  czystością każdego , choćby  i b a rd z o  
sk ro m n eg o , angielsk iego  dom u. U M rs. B aring , 
gdzie czas dłuższy b aw iła , każdy  gościnny  pokój 
m a  oso b n ą  sw o ją  łazienkę, a  co ju ż  je s t  szczy­
tem  p o rządku  i cyw ilizacy i, to , że d la  służby d o ­
m ow ej je s t  ła z ie n k a  i że codzień  k ażd y  służący  
m oże się  w ykąpać  „K to chce m ieć  czystą  s łu ­
żbę, pow inien  je j do  tej czystości d o s ta rc za ć  ś r o ­
d k ó w " , o d rzek ła  M rs. r ia r in g  zdziw ionej w ielb i­
cie lce  ang ielsk iej cyw ilizacy i. R o zerw o ar w ody w 
dom u M rs. B a rin g  w y d aw ałb y  się  u n a s  w y­
s ta rc z a ją c y  n a  to a le to w e  w y m a g a n ia  całe j G a­
licy.*.

Gdy we F ra n c y i, w d z iec iac h  sw y c h  ro z ­
ko ch an i rodzice, s ta ra ją  się  za słać  im  d rogę 
ży c ia  k w ia tam i, za m ia s t ich  h a r to w a ć  a a  w alk ę  
z tru d n o śc ią  mi przyszłości, Anglicy — m oże stąd , 
że ich  B óg s tw o rzy ł k o lo n is tam i — ch o w a jąc  
synów , silą  się  n a  to, ab y  rozbudzać w  nich 
w ro d z o n ą  energ ię  i zam iło w an ie  do p racy  i do 
zy sk u , co  s ię  p rzyczyn ia  do pom yślności k ra ju . 
R ozdzia ł ten  kończy  au to rk a  n a s tę p u ją c ą  u w a g ą : 
„W  atm o sferze  ro d z in y  ang ie lsk ie j w ypracow uje  
się c h a ra k te r ,  w atm osferze  rodziny  fran cu sk ie j 
— dusze ; „le h o o ie  est an g lo ssx o n , le  foyer est 
la tin * . D o  liczby ang ie lsk ich  za le t -  bodaj czy 
n ie  cnó t —  policzyć trze b a  w ielk ie  ich  za m iło ­
w an ie  do zw ierzą t, zam iło w an ie  ra c jo n a ln e ,  a 
n ie ślepe, bo n iech  się pies poko jow y  ino tylko 
tro c h ę  posk rob ie , z a ra z  w o ła  p a n  n a  n ie g o : 
„W stydził byś s ię !... trz e b a  być g en tlem an em ". 
Ale bo w e w szy s tk ich  o k o liczn o śc iach , we w szyst­

kich  ch w ilach  życ ia  każd eg o  A n g lik a— od kołyski 
do  sam ego  g robu  — brzm i nad  uszam i w yraz : 
„ g e n t le m a n i  Gdy n ia ń k a  z rozg rym aszonym  
m alcem  rad y  sob ie  ju ż  d a ć  nie m oże, w oła na 
n ieg o : „Y ou w ill newer be a g en tlem an !*  m alec 
k rzy czeć  p rz e s ta je  i ug rzeczn iony , s to jąc  p rze d  
n ia ń k ą , n a d a je  so b ie  p o w ażn ą , nad  w yraz ko ­
m iczną m inę „g e n tlem au a* . J a k  w  życiu  ro d z in - 
nem , ta k  sa m o  i w  szk o łach , n a js ro ż sz a  n ag a n a  
p ro fe so ra , n a jp rz y k rz e jsza  u ra z a  ko leg i, je s t  w y­
r a z :  „Y ou  a re  no g en tlem an * . J e s t  to  podstaw ą 
angielsk iego  w y c h o w a n ia  w t  w szystk ich  k la sac h  
sp o łeczeń stw a , a  w p o d staw ie  tej tk w i ta k  ogólne 
u A nglików  p o sz an o w an ie  ra sy  i to  n ie  ty lko  u 
lu d z i, a le  i u zw ierzą t. M ałego A nglika chow a 
się p rzede wszy s tk iem  n a  silnego  ch łopca , o resz tę  
niech się już sam  późn iej p o s ta ra . T o  je s t geneza 
potęgi ek sp an sy w n ej n a ro d u  b ry ty jsk iego  i dzi­
w nie szybk iego  w zro stu  im p ery alizm u , bo n iem al 
od u ro d ze n ia  tkw i w każdym  angielsk im  s m a r­
kaczu  przyszły  p io u ie r  i k o lo n is ta , tak  ja k  tkw i 
w  każdym  w y sp ia rzu  p o szan o w an ie  rasy , z a ró ­
w no m iędzy ludźm i, ja k  m iędzy zw ie rzę tam i. 
P ostęp  h u m a n ita rn y  d lc  ty ch  o s ta tn ic h  je s t  
o lb rzym i, a m a tk i w szczepiają  uczucie  to  d z ie ­
c io m , ch lebodaw cy  służbie. N igdzie koń  i pies 
ta k  szczęśliw y  nie je s t, ja k  w A nglii, a  za  złe 
obchodzen ie  się  z n iem i o stre  s ą  p raw a. Ogół 
zaś s ta n ie  n iem al zaw sze nie po s tro n ie  d ręczy­
ciela , a le  po s tro n ie  n iew innego  s tw o rze n ia .

W  końcu  w arto  w sp o m n ieć  o ta k  sze ro k o  
u A nglików  rozpow szechn ionym , b ry ty jsk ieg o  
z re sz tą  pochodzen ia , snobizm ie. K w itn ie  on  w 
A nglii co  n a jm n ie j ty le , co u n as  i u p ra w ia ją  
go w szyscy  od  gó ry  do dołu. O bsku rny  u rz ę d n i­
czek  n a ś la d u j t  sw ego p rzełożonego , p a n n a  s łu ­

ż ą c a  sw o ją  p an ią  —  o ile ang ielsk ie  obyczaje  
n a  to  p o zw a la ją  —  uboga sk lep ik a rk a  z a p a tru je  
s ię  n a  b o g a tą  m ieszczkę, ta  zaś m ałpu je  a ry s to ­
k r a c ję ,  k tó ra  s ię  ła s i do  d w o ru , a  d w ó r um izga  
s ię  do  m ilionerów . Czy w szystk ie pow yższe u w a ­
g i o snob izm ie w A nglii słuszne są , tw ie rd z ić  
nie śm iem y, bo p. P io tr  de C o u le ra in  zn a  k ra j 
te n  lep iej od  nas, zda je  się  w szakże, że je s t 
p rze sad a  w  tern, co p isze  o s to su n k u  a ry s to k ra ­
cyi do  dw oru  i d w o ru  ao  — m ilionerów . D użoby 
jeszcze m ożna  d o d ać  ustępów  i u w ag  o te j z a j­
m ujące j książce, w  końcu je d n a k  pow iedzieć  ju ż  
ty lko  należy , że je s t ta m  także radny i sub te ln ie  
p ro w adzony  ro m an s . D w oje p a r  k o ch a  się uczciw ie , 
se rd eczn ie  i m ężnie, bo  m a ją  do zw a lcz an ia  n ie  
m ałe  tru d n o śc i — ale  je  zw alcza ją . Ś liczny  je s t 
epizod, kiedy M iss E d ith  B aring , u sły szaw szy  po 
ra z  p ierw szy  go rące  w yrazy  m iłości z u st c z ło ­
w ieka, k tó reg o  od la t k ilku  c a łą  duszą k o ch a , 
n ikom u się  nie z w ie rz a , an i b ra tu , an i p rz y ja ­
ciółce an i n a w e t m a tce  — ale , w róciw szy  ze 
spaceru , n a  k tó ry m  się  lo s  je j ro zs trzy g n ą ł, k ła ­
dzie ro zp ło m ien io n ą  tw a rz  n a  g łow ie u lub ioaego  
w ierzchow ca i sz ep ta  m u do u c h a :  „D ick ! l a m  
so  happy  1“ A D ick, w sw ojem  poczciw em  se rc u  
z ro z u m ia ł i uc ieszy ł s ię , że ta  je g o  ś licz n a , 
d o b ra  pani, doczeka ła  s ię  po k ilku  la ta c h  tęsk n o ­
ty up ragn ionego  szczęścia. A le bo  D ick, to  nie 
był zw ykły , p rosty  koń. N ie — to  był p rzy jacie l, 
a  tak ich  p rzy ja c ió ł je s t w Anglii dużo.

(„P rz eg  po! “) A. M. L.

D r e n a s  o g ł o s z e n i a
j i  4  hi. oi w jraio .

B U L I O N
prieiryboruy, z drobin i «»ier*yay, prxy 
Lcżyśnio mięsa zdrowa, pożywna 1 tanu.

ropa, pj 34, ao i 15 koron kilo. 
Kazimiera jHRtc«yóok» — Kołom yja, 

Mnichów ta  80.

T a n ie j  J a k  w a z ą d n e i

Sfceemle obok toaśrm, aL  H etm ańska .
30

D n i u * *  (kloc*) kilka tysięcy morgów, 
1SU U I u  a|j i , SUi w 1)3 dębnego, gleba 
l-ma, koatymgienla 30 wagonów, dochód 
rooc&y 8Ś.000 sl., sprzedam korzystnie, 
trotówka potrrabna 400.000 sl., kolej 
miej sen. „Dobra* biuro Plobna, Lwów.

349

Wyborny miód
pasieki, polecany

deserowy kora 
cyjmy a własnej 

_ , przez lekarzy, twardy,
6 kor., rarytas miodoborów (gęsto płynie 
patoka) 6 k. 60 h. za 5 mg. franco Korze 
aiawics emer. naucz. Iwanezaay. 343

Zarząd dóbr Zadwórze,
pwsdtta i atacya koki w misjsen, sprzedaje

n a s i o n a  l o ś m e
ze aWorn w roka ię«6 loco Zadwórze,
i  kłg. aoaay (pitaao siItssMi) po kor. 8, 
1 klg. olahy marnej (Almas glatinosa) po 
koron fr35. Flance jednorooane sokniny 
1000 Ktnk po korna 8 50, 10.000 sstak po 
M karna, nie wHcaajęc opakowania. Wy 
Tyłka u  aadasisnina lub pobraniem nale 

żytożcl.____________ 335

Parcele budowlane
30 m. frontm 35 m. głębokości w najpię­
kniejszej i w aajzdrosnaej części miasta, 
blisko trsmwaja, iara1  do apnedania.— 
Bliłssa wiadomość, gdz 6 i plany oglądać 
można, n bndownieztgo h O W t r y l y ,  
39 Listopada L it ,  td  1  śo 4. 2

« Jeżeli  k io  kaszle  w sposób  rozę iczdJ  
m ec h  ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G erauż-T s-  »

D osyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PAST HEMEM
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu nerw ow ego, Zapalenia 

opłucnego, C h rypk i,Z akatarzen ia  I ry ta c y i p iersiow ej. A stm y ,eto - 
N iezbędnych  d la osób k t ro zbyteczn ie glos u trudza ją .

Bardzo iiż> w/.or fila Palących.
P u d e l k a  z a w i e r a  7ż P a s t / l e k  . '-00.-00 z ą ż y w a n i a  t a k o w y c h :  w »  

L w o w ie ,  w  a p t e k a c h  \ ' ,J  W c r / i ó r s k i e g u .
w  Kraków:.-, »v r  -uk . I'P . W iszniew skiego, tłedyka

Dostać można również w apteoe p. Rtiokera we Lwowie. 846

N a  ś w ię ta  j jo le c a .

Colosseum SM erm an4w

• ą. : S  i  . £ &  m o w y  p r o g r a m *

W  w i e & z ł e i e  i  t f w-  M —   --------   Jw &  p rz e  dt&tm
ś i  weenfciy o i  p o p o i, i  o & w ieczorem
h 
mm

Ruch pociągów kolejowych
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©
a.
53
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t

93

O b o w ią z u j ą c y  % d n i e m  1 -g o  m a j a  1 9 0 0  r o k n .
{Czas środkowo - earo pejskł)
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BIBLIOTEKA POWSZECHNA
wydaniem sztuk i przerobionej 1  powieści! 

aa scenę pt.

„M e ir E zo fow icz“
(Biblioteka powszeehaa ar. 621) 

Ostatnia aerya tego wydawnictwa zawiera: 
601. Baombacb. Zlatorog. Baśń alpejska. 
śoa|3. Charakterystyki liter.: XVI. Stani­

sław Wyspiański prasa A. Mssanow- 
akiego.

604. Daudet, NowellO I.
605. Anderson, Książka a obraakami bez 

obrasków.
606/610 . Jckaj, Złoty esłowiek t. I 
6 1 1 )615 . J°kaj, Złoty człowiek t. II.
616. Twaln, Humoreski I.
617 . Syrokomla, Nocleg hetmański.
618/619. Słowacki, Sen srobmy Salomei. 
6ao. Poe, Nowalie I.

Dalsse tomiki'w draka.
Każdy temik osobno do nabycia w kslę 

garoiach.
Pojedynezy numer 19 et.

1-30

1-40

2-20

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8'18 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

3-55
4-37
4-50
5-25

— 6-46

Bównseześnle wyszły

2  nów® nader ważne ustawy 2
l Tstawa pensyjna dla urzędników prywa­
tnych Z dnia 16 gradnia 1906. Dz. n. p. 
Nr. 1 z roka 1907, na jęayk polaki prze­
łożył i o b ja t m t e n la m t  u p a t r z y ł  

Dr: Zdzisław Słuszkiewics.
Cena egz. 1 kor., a przesyłkę 1 k. 20 h. 
U s ta w a  •  n p r e z e n t a e y l  p a ń .  
■ tw a , O r d y n tM y a  w y b a r o z a  d is . 
B a d y  P a ń s t w a  s wykazem okręgó' 
wyboretyeh w Galicyi i Bakowinie z dnia 
26 styesaia 1907, oraz Ustawa o oehro- 
nle wolmośei wyberów i zgromadjsen 
x dnia 26 styocnia 1907. Dz. p. p. Nr. t8, 
Ustawy regulaminowe dla Rady Pań­
stwa przełoży! i objaśnił J. M. Kccowslu 

kaad. adwokacki.
Ceaa oga. 1 k. 20 h , z pnea. 1 k. 40 h. 

M a a k ł a d c l e  w  kal^ garm laota-
Katalogi na iądanie przesyła darmo 

i oplatnie

W .  Z n k e r k a n d e l ,
księgarnia w Złoczowie

8-40

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

U ©  Ł n e m c f i  z
(na dwerzee główny)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola). Ź ydaczow a, 
W oroohty (od 1/6 dc 30/9 w ł.), D elatyna  (od 1/10 do 
80/4 w ł.), Zaleszczyk, N ow osielicy , Berhomethu Czu- 
dina. Serethu, R adowiec. D orny W atry  i Suczaw y  

Frakow a, (Berlina, W rocław ia, W a r s z a w y ,  W iednia, K arls­
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, X. -Sącza (p. Tar­
nów ), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina. W rocław ia, W arszawy, W iodnia, K arls­
badu, P ragi), O święcim a, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw on i­
cza, Rym anowa, Banoka, Ohyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza. D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. w  n iedziele 1 rz. k, św ięta i, Koroz.nezó 
od (1/5 do 30/9 w ).), fterethu, Berhom ethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry, -Suczawy 

Podw ołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów  
Ł aw ocm ego, (Pesztu), B orysław ia, K ałusza  
R aw y ruskiej, Sokala  
Stanisław ow a, ŻydaczOwa 
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, C hyrow a  
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls- 

hadu, P ragi), O święcim a, Zakopauego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczk i, Orłowa (p. Tarnów), M. La­
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, -.ydaczowa, Potucor, Korozmozó 
Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa 
Podw ołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor 
Ł aw ocznego, Kałusza, S try ja , B o ry s ław ia . K ochaw iny 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsb ad u , Pragi) 

N. Sącza. Tasła, Tarnobrzegu, D ynow a, R ym anow a, 
Iw-cnic^a, Sar;oko, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Z aleszczyk , W yżnicy, ^ocm a­
nia, N ow osielicy (p. Z uczkęi, Serethu, Rado.-riec, Ber- 
hom etu (w poniedziałek), Suczaw y 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iw onicza, 
Rym anowa, Sanoka, Chyrowa, S ian ek  

P odw ołoczysk  (O dessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa  
Tuchli (od 15/6 do 30/8), .^kolego, Drohobycza, B orysław ia  
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, R aw y ruskiej 
K rakowa (Berlina, W rocławia, W iednia,' Karlsbadu, Pragii, 

O święcim a, Suchy, K ocm yrzowa, W ieliczki, O rłowa  
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), D ynowa, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl)

Podw ołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Z alesz­
czyk, Husiatyna, Iw ania  pustego, Skały, K opyczyniec, 
Grzym ałowa

Ickan, Źydaczowa, Kałusza, N ow osielicy , Serethu, Berho­
methu, Czudina, Brodiny

POCfAG
posp | o-oh.

odch. o g .
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Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W iednia, Karlsbadu, Praąi, 
Kocm yrzowa, ZakupauCao (p. Kruków) (od 25/6 do 
15/9 w ł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.). N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła , D ynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
now a, Iw onicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, -aorosmezo, N ow o­
sie licy , D om y W atry, -uczaw y  

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iw onicza, R y­
m anowa, Sanoka, Chyrowa, .Sianek 

Krakowa, (Berlina, W ro c ław ia , W iednia, W arszaw y , P rag i, 
Karlsbadu), O św ięcim a, W ieliczki, T a rnob rzegu , Dy­
n o w a ,  Lubaczowa, -Jasła, Iw onicza, R ym anow a, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przem yśl)

P odw ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów , K opyczyniec, Za­
leszczyk , Skały, Iwania pustego, H usiatyna  

Ławocznągo, (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, D rohobycza, 
K ocha w in y

Sh Ł w u m m  d o
(z dw orca głów nego)

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, K ocm yrzow a, Rozwadowa, Dynowau Jasła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów)

Ickan (Jass,
. i  ‘
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dworzec „Podzamcze*
Podwołoczysk, (O dessy, Kijowa) Brodów  
Podw ołoczysk, K opyczyniec, H usiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (O dessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Pedwołoozysk, (O dessy, Kijowa), K opyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały , J w ania pustego, H usiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów, K opyczyniec, Czort­
kowa, Z aleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H u siatyn a

2-36 -

— I 6-37'
-  10-081

B ukaresztu, K onstantynopola), KtSrósmezÓ
(od 1/5 do 30/9 wł,), K ałusza, Serethu, Berhomotu 
Czudina, N ow osielicy , Brodiny, Suczaw y, Dorny W atry  

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, banoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iw onicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Ź ydaczow a, Potutor, 
RdrłSsmezó, Czortkowa, N ow osielicy , Brodiny, Putny, 
D orny W atry (od 1/3 do 30/9), Suczaw y  

P odw ołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H usiatyna, Czortkowa  

Jaw orowa
Ławocznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, B orysław ia  
K rakowa, (W iednia, W rocław ia, Borlina, Pragi, Karlsbadu), 

L ubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, D y­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przemyśl), D ynow a, Tarno­
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), W ie­
liczki, Oświęcim:'. Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 w ł.)

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N ow ego Sącza, Orłowa (od 3/7 dc 15/9 w ł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 80/9 w ł. w niodziele i  św ięta  
rz. k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, .Rauowi.ee, Suczaw y  

Bełżca, Sokala, Lubaczowa- 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, G rzym ałow a  
Podw ołoczysk, (K ijowa, O dessy), Brodów, K opyczyniec  

Czortkowa, Z aleszczyk, H usiatyna, S k a ły , Iw an ia  
pustego, Grzym ałowa ,

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Z aleszczyk, W yżn icy , KbrósmozO, Kocm ania, Dorny 
W atry, Cuczawy, N ow osielicy  

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, 
Zakopanego (p. R z e s z ó w ) ,  W ieliczki, N. Sącza, Dworów  

Ław ocznego, Drohobycza, B orysław ia , K ałusza  
K ołom yi, Źydaczowa
R zeszow a, L ubaczow a, C hyrow a, Sanoka (p. Przem yśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka

Jaw orow a
Podwołoczysk
Ł aw ocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia. Kałusza  
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Chy- 

row a, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

R aw y ruskiej, Sokala 
Stanisław ow a, Czorrkowa, H usiatyna
Podw ołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Twa­

n ia  pustego, H usiatyna, Z aleszczyk, G rzym ałowa 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedziel: i św ięta  rz. kat.), W yżnicy, N ow osielicy,
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny  
W atry, Suczaw y  

Sam bora, C hyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, Jasła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dyno we, Tar­
nobrzegu, Jasła, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zako­
panego

Stryja, D rohobycza, B orysław ia

ą M W l W — — ^ — I
% dworca „Podzamcze*

Podwo, -vvsk, (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H  R yn a , Czortkowa 

P odw ołoczy. k, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym a­
łow a, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw an ia  pustego, 

Potutor, H usiatyna, Z aleszczyk, Grzym ałowa

Pierwsze Galie. To warz. Akcyjne

Rafinery* m
spirytusu

po leca sw e n a  W Y S T A W A C H  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  
p re m io w a n e  w y ro b y  ja k o  t o : 240

8pe«}alne nalewki oweeone, Wódki 
polskie, Bosolisy, Likiery, Bumy i

K o n ia k i
zbadane chemicznie przez pląrwsze powagi naukowe

„jtiiłucha“
SK ŁA D Y  d la  m ia s ta  : P a s a ż  H a a s  m a n a  7.

P la o  K a p i t u l n y  3. P l a c  B e r n a r d y ń s k i  2  a.

Pomimo ogólnej zwyżki cen, a to zarówoo wszel­
kich surowców, jak niemniej opalu, a przedewszyst- 
kiem robocizny, ceny naszych sztucznych nawozów 
na wiosnę 1907 pozostały te same, co w ciągu ca­

łego r&ku 1906.
I . Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che­

micznego — Lwów, Akademicka 8, 210

pofecamy I
200- —

4 0 - -  
50 —  
7 5 -  
40  -  
11-50

z g w a ra n c ją  p isem n ą , w łasn eg o  w y ro b u :
S yp ia ln ie  kom pl. z lu s tr , i m arm , ..........................od  k. 4 5 0  —
Ja d a ln ie  z m arm . i k r z e s ł a m i ...........................................  „ B00- —
G arn itu ry  sa lo n o w e n a js ta ra n n ie j  w y k ończone  
Ł ó ż k a  żelazne szafkow e z m a te rac em , k o łd rą  i  po ­

d u sz k ą  r a z ę m ..................................................
O to m an y  k ry te  s iln ą  m a t o r y ą ......................................
K a n a p a - łó ż k o  n a js ta ra n n ie j w y k o ń czo n e  . . .
T oale ty  m a h o ń , z lu s tra m i ................................
K rz es ła  s k ó rą  k ry te  . . . , ................................
S a lo n k i, e tażerk i, p a ra w a m u i,  m e b le  g ię te , s to lik i fa n ta zy jn e .

P rz e d  pod rożen iem  zakup iony  o g ro m n y  z a p a s  p o r tie r , f i r a ­
nek, s tó r , p led ó w , koców , m atery j m e b lo w y ch , d y w an ó w , c h o ­
d n ików  o raz  kołder i m a te rac ó w  sp rze d a je m y  po d aw n y c h  n i­
sk ich  ce n ac h .

P rzy  w iększych  z a m ó w ie n ia c h  sp ła ty  n a jd o g o d n ie jsze .
W sze lk ie  z a m ó w ie n ia  i p rz e ra b ia n ia  p rzy jm u jem y  i w y k o ­

n u je m y  w e w łasn y ch  p ra c o w n ia c h  ta p ic e rs k ic h , s to la r s k ic h  i 
pośc ie low ych . 89

3* Schuster i  3(. toczyski
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5 .
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U W A G A : P o r a  n o c n a  o z n a c z o n a  j e s t  ra m k a m i. — Z w y k le  b ile ty  do  ja z d y  i w sze lk ie g o  

in n e g o  ro d z a ju  b ile ty , illu s tro w a n e  p rz e w o d n ik i, ro z k ła d y  ja z d y  itp . n a b y w a ć  m o ­
ż n a  p rz e z  ca ły  d z ie ń  w b iu rz e  m ie jsk ie m  ck. k o le i p a ń s tw , p a s a ż  H a u s m a n a  9.

W j& w ea i odpowicilai*!*j redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

w chorobach nerek,
__ cierpieniach dróg ^

^  d l .  |

f* w wątrobnyeh i k a m y k v żółciowych, w la
atojach w zakresie orjr.aów iamy brzafitne-j 

■ipnriądzit kftJrtrolą Kuuusyi pr.-emystowej -1 awatrzystwą tekarakiogo
Nakład fabryczny wód mineralnych aztucznych

1  3ZĄCA I ĆHMURSK!, Kraków.’
Do nabycia w optekacii i dt-jguorysci: Sk*.«! dla Lwowa w apt. Wewiirsklego.

Z  drukarni * Pillera. i^ e u in a n o a  i S p .


